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W listopadową rocznicę,
Siedmdziesiąta rocznica... Spory kęs czasu, 

wielki kawał kistoryi, wypełnionej wydarzeniami, któ­
re światu nową postać nadały — dzieli nas od tej 
pamiętnej nocy 29 listopada lHłJO. kiedy młodzież 
wojskowa wezwała naród do walki o byt niepodle­
gły, a naród tego wezwania usłuchał. Wybornie wy­
ćwiczone, doskonale, juk na owe czasy, uzbrojone 
wojsko — na czele jego szereg dowódców z wiel­
kiej napoleońskiej szkoły — w krain mnóstwo wy­
służonych a do służby jeszcze zdolnych wojskowych, 
skarb królestwa pełny — admiuistracya w ręku pol- 
skiein — zapał narodu potężny — sympatye Euro­
py — zwycięstwo zdawało się pewuern.

Można różnym przyczynom przypisywnć winę 
klęski. Można uznawać w pełni i błędy dyktatora, 
które spowodowały stratę całych dwóch miesięcy 
czasu, zaniedbanie sposobności rozbrojenia korpusu 
litewskiego, zacieśnienie terenu walki, zmarnowanie 
pierwszego wybuchu wielkiego zapału i wielkiej 
oliarności narodu. Można uznawać dalsze błędy wo­
dzów — kunktatorstwo Skrzyneckiego i nieumieję­
tność wyzyskiwania odniesionych zwycięstw — ga­
dulstwo Sejmu, który stanął ntv czele insurekcyi a 
nie umiał w sobie rozwinąć insurekcyjnej energii. 
A jednak — gdy z historycznej oddali rzecz sądzić, 
musi się przyjść do przekonania, że przyczyna klęski 
leżała głębiej: n io  b y l i ś m y  j e s z c z e  n a r o d e m ,  
b y l i ś m y  g a r s t k ą ,

Wyrób narodu, zainieyowany konstytueyą 3-go 
maja i Kościuszlowskiem powstaniem — przerwany 
i opóźniony rozbiorami — był jeszcze w samych po­
czątkach. Byliśmy gnrstką szlachty — miasta za­
częły się dopiero uświadamiać narodowo — lud wiej­
ski pracował nie na siebie, z praw politycznych nie 
korzystał, miał przeczucia ojczyzny, nie miał świa­
domego jbj ukochaniu. W walce z potęgą caratu 
garstka mogła złożyć dowody wielkiego bohater­
stwa — zwyciężyć ostatecznie nie mogła. Zwyciężyć 
mógł tylko naród, już istotnie wyrobiony — zwycię­
żyć mogły tylko miliony.

Listopadowe powstanie — mimo klęski — stało 
się przez żywą trudycyę wielkich a prawdziwie świe­
tnych walk, potężnym posiewem patryotyzmu. Z wy- 
chodżtwa szły w kraj wieszcze słowa Mickiewicza 
i płomienna jego miłość: „Ja kocham c a ł y  naród". 
Cały... wiec nie tych tylko, co w przeszłości sami 
reprezentowali polityczny naró-! polski — sami tym 
narodem politycznym byli — lecz i tych, co nim 
będą, bo „objąłem w .ramiona wszystkie przeszłe i 
p r z y s z ł e  jego pokolenia*. I  powstało w emigracyi 
Towarzystwo demokratyczne polskie — i przez wy­
słańców swych i pisma swoje niosło w kraj ideę 
wyrobu narodu przez zaciąg milionowych rzesz lu­
dowych do narodowego obozu, przez ich unbywate-
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(Ciąg dalszy).
— Namówiłem już trzech Rusinów, których 

grunta leżą ua sa.nym kraju, skąd panowie chcecie 
zacząć kopać. Pr iwie się godzą. Są u Icka. Bestya 
żyd mądry, trzyma z nimi przeciw panom. Na sur- 
dutowców się odgraża: .Tylko ostrożnie, mówi im, 
bo to obieżyświaty. Mazury, mogą was urżnąć, wszy­
stko musicie u „matereusza" spisać i zuwarować u 
starosty górniczego w Borysławiu. Chcecie, ja  z wami 
pojadę, ja  was nie dam skrzywdzić".

— I  cóż? — pochwycił Władek.
— Żyd mruga na mnie, ciągnął Filip, i pyta 

«?ię: „A wiele procentów dają od znalezionej ropy, 
gadajcie Filipie?" A ja odpowiadam: dwal  Żyd się 
Za głowę chwyta i woła: „rety, mazury obieżyświa­
ty chcą was ze skóry obedrzeć. Co to dwa... Tu 
trzy mało". Chłopi za nim: Mało. „Cztery mało" 
wołaj Icek, Rusiny — mało. Pięćl — odetchnął — 
może pięć dosyć, bo to procent, przez prawo usta­
nowiony. Jak s ę udu, to możecie nieć z morgi i po 
dziesięć tysięcy tych procentów". Chłopi powstali ze 
zdziwienia i powiedzieli:

— Żyuziu, ty „brejzysz"

lenie. Ale żeby być obywatelem — trzeba być spo­
łecznie wolnym.

Pańszczyźniany chłop do narodowego obywa­
telstwa chyba bardzo wyjątkowo mógł się poczuć. 
Więc go trzeba było przedewszystkiem oswobodzić 
od pańszczyźnianych powinności i dać mu własność 
tej ziemi, z której już przez tyie pokoleń powinność 
tę pełnił, A ta  wielka reforma społeczna była w rę­
ku rządów obcych. Więc lata i dziosiątki lat na nią 
się czekało — więc dopiero straszna kekatomba ro­
ku 1846 i ruch roku 1848 — dopiero obawa rządu, 
że szlachta spełni sama propagowaną przez towa­
rzystwo demokratyczne myśl dobrowolnego darowa­
nia pańszczyzny i w ten sposób dla narodowej spra­
wy lud pozyska — przyspieszyła oswobodzenie i 
uwłaszczenie ludu w Galicyi, posunęła o kiok na­
przód dzieło wyrobu narodu.

I  znowu 15 lat minęło — i znowu trzeba było 
wielkiej hekatomby roku 1863, ażeby rząd rosyjski 
dokonał uwłaszczenia w Królestwie, na Litwie i na 
Rusi — ażeby już wreszcie na całym obszarze da- 
wnoj Rzeczypospolitej lud wiejski był panem swej 
pracy. Stało się ta ofiarą tego pokolenia z r. 1863, 
które liczniej, niż którekolwiek poprzednio, szło na 
stos ofiarny dla tej idei. Ale to wszystko był do­
piero krok pierwszy, było stworzenie najkonieczniej­
szego warunku. Za oswobodzeniem i uwłaszczeniem 
chłopa musi iść o ś w i a t a  narodowa — za zupeł- 
nein wejściem mieszczaństwa do narodowego obozu — 
dokonaueiii między listupadowein a styczniowcui po­
wstaniem, musi pójść zajęcie się oświeceniem, uświa­
domieniem mtrodewem robotnika. Musi iść zajęcie 
się ekouoniicznein położeniem tych milionowych mas 
produkcyjnych robotników na roli i w warsztacie, 
czy fabryce — wznoszeniem ich ną wyższe szczeble 
cywilizacyjnego bytu,

Ten proces wyrobu narodu, obejmującego nie 
garstkę wybrańców, ale milionowe masy ludu wsi 
i miast, jest jeszcze do wykończeniu daleki. Ostatnie 
jego stadyum oświata, uświadomienie narodowe i spo­
łeczne, podźwignięcie na wyższy szczebel kultury 
jest dopiero w zaczątkach. Przyspieszanie tego dzie­
ła, ofiarna, wytężona, coraz skuteczniejsza nad niem 
praca, zwalczanie przeszkód, jakie z zewnątrz i z we­
wnątrz tę pracę utrudniają: oto zadanie dzisiejszego 
pokolenia. Nauczone historyą walk i klęsk listopa­
dowych i styczniowych, wierne ideałowi narodowego 
odrodzenia, zapatrzone we wzory ofiar i poświęceń 
ówczesnych, wie ono, że jak poprzednie pokolenia 
ofiarami krwi, tak dzisiaj ofiarą nieustannej pracy 
dla ideała tego zdobywać ma najkonieczniejszy wa­
runek i najpotężniejszą siłę: wyrób n a r e d u - l u d u  
taki, ażeby naród przestał być garstką, a objął 
wszystkie miliony ludu, ażeby lud cały, wszystek, 
narodem się czuł i rozumiał/' A wtedy to wszystko, 
co w ciągu tych 70 lat odczuwaliśmy, jako dotkliwe 
polityczue klęski, ten wzrost wrogich nam poliby-

—  A wy głupi jesteście  —  zawołał Icek —  
bo trza było iść do kopalni Szyzarcenberga i patrzeć, 
jak się złoto lało.

—  A czy tu  będzie tak  sam o? — spytał 
Hrehoiy.

— Żebyśmy wiedzieli, tobyśmy Mazurów uio 
potrzebowali, tylko sami kopali. Ju ż  jabym  się 
o dudki postarał.

Chłopi się rozśmieli, Icek z nimi, lekow a wa­
rzy krupnik —  piją, radzą i cieszą się, że żyd nie 
pozwoli, aby Mazury ich obdzierali...

—  Kiedy ich przyprowadzisz?..,
—  Jutro 1
—  I  my od ju trr  rozpoczynamy.
Filip  uradowany odszedł.
—  P ięć procentów bardzo szczęśliw ie, a i dla 

chłopów dobrodziejstwo -— rzekł Zuber.
—  Zaczęliśm y od dwu, żeby iść dalej. Żyd 

sprytnie się do rzeczy bierze. Zdobywa sobie uzna­
nie chłopów, a nam służy.

—  Jeśli tu znajdziecie ropę, w co ja  wierzę, 
to Icek najpierwej będzie panem.

—  W szystko się składa, abyśmy jutro zaczęli.
—  W szystko, jutro będziemy mieli grunt pod 

nogami.
—  Gdy chłopi zobaczą braci, pijących krupnik, 

a baby ich w nowych chustkach, które ua prezenta 
z Borysławia przywieziemy.

  Pi8Z rekomendacye do fabryk —  przerwał
Władek. — Na początek musimy mieć dwa rygi, zaczy­
namy odrazu dwa szyby, mniej nie wolno żadną 
miarą.

cznych potęg, ta  utrata wszelkiej nadziei, ażeby 
wśród d z i s i e j s z y o h  stosunków znalazła się jakaś 
dla nas wielka europejska kombinacya, te navyet 
ciosy, jakie na naród z ręki prześladowców padają, 
coraz siluieisze i coraz bardziej wyrafinowaną sztu­
ką zadawano, to wszystko kiedyś tylko złym snem 
się wyua, kiedy stanie ów wymarzony przez Słowa­
ckiego „wielki posąg z j e d n e j  bryły *.

W a rb z a w a , 27 listopada.
— Choroba cara Mikołaja ciągle dostarcza 

obfitego imiteryału do domysłów, wniosków i pogło­
sek. Najświeższe pogłoski zapewniają, że poprostu 
na osobie monarchy dokonywano operacyi wycięcia 
guza. Jak wiadomo, cięcie, które car Mikołaj otrzy­
mał w Japonii, wywołało złośliwą narośl na czaszce. 
Narośl spowodowała jakoby ropienie, zagrażające 
mózgowi. W rezultacie zaopiniowano, że trepanacya 
jest nieodzowną (piłowanie, lub świdrowanie czaszki). 
Oporacya się udała, ale, jak to zwykle bywa u le­
karzy — katastrofa „swoją drogą* nastąpić może. 
Na potwierdzenie powyższego dowodzenia przyta­
czają, że przedewszystkiem biuletyny o zdrowiu 
podpisuje lejbehirurg, profesor Hu-sz. Z drugiej stro­
ny niepodobna zapomnieć, iż owa narośl była nie­
jednokrotnie okazyą do najrozmaitszych uwag i plo­
tek. Nie dalej Dowiem, jak p rze l rokiem, gdy cesarz 
wyjeżdżał z żoną za granicę, również zapewniano, 
jakoby tam miał się poddawać operucyi. Tyle poczta 
pantoflowa, obiegająca i kółka osób urzędowych 
w Warszawie.

Ministrowie bawią dotąd w Liwadyi — a mi­
nister spraw wewnętrznych, miino kilkakrotnych urzę­
dowych zapowiedzi wyjazdu, jeszcze nie wyjechał, 
zwlekając z dnia na dzień. Popłoch ciągle wzrasta. — 
Warszawa ciągle jest przygnębiona i strwożona. Ni­
gdy zdrowie żadnego cesarza Rosyi nie budziło ta ­
kich uczuć szczerych. — Kraj petersburski w ostat­
nim numerze zdobył się na prawdzie? majstersztyk 
dziennikarski. Oto, mimo oddalenia swego od War­
szawy i ukazywania się raz na tydzień zaledwie, 
pierwszy zamieścił plan wykładów języka polskiego, 
według reformy, dokonanej przez kuratora okręgu 
Zeugora, a nadto pierwszy wydrukował program 
uroczystości jubileuszu Sienkiewicza. Prasa codzien­
na warszawska nie posiada się z irytacyi, chociaż 
sarna sobie to testimonium paupetłatis przypisać 
winna.

Reforma wykładów języka polskiego w szko­
łach ogranicza się tylko na nakreśleniu logicznego 
plauu lekcyj, i zapobiega na przyszłość traktowaniu 
go en canaille i ukróca samowolę gorliwych przeło­
żonych, którzy sprowadzali ją  do tlómaczeń z pol-

Pisali listy, rachowali, pieczętowali wysyłane 
pieniądze, pracowali całą noc.

Nazajutrz rano pojechało do Borysławia trzech 
Rusinów, Icek, propinator Wyżnicy górnej, i Filip 
jednym wozem. Drugim czterech przyjaciół z czasów
argentyńskich...

Tego samego dnia zaczęły się roboty przygo­
towawcze. W tydzień później przyszły maszyny, 
które należało przywieźć dwunastoma parami końmi, i  

i narzędzia. Ruchome podkłady drewniane zastępo­
wały szyny. Lokomobile i kotły szły po nich, jak ' 
po żelazie. Okolica zaczęła się ożywiać, Mazury i ro­
botnicy z Borysławia powoli ściągać. Pierwsi stanęli 
kowale i wiertacze ze świadectwami. Dobre ceny 
i znajomość rzeczy młodych panów, którzy się nie 
bali najcięższej pracy, zjednywała serca robotników.

Praca rosła z każdym dniem. Już maszyny za- ' 
ezęły warczeć, świdry w zicini jęczeć. Wieże złote 
w słońcu dźwigały się wśród ciemnej zielem świer­
ków i ciemiejszych jodeł.

Icek zacierał ręce, Rusini na rachunek bogactw, 
wierconych dla nich przez Mazurów, pili zawzięcie. , 
Propinator trzymał straż nad interesami Rusinów — 
jakże Rusini pić nie mieli?

Karczmarz dolnej Wyżnicy powtarzał fllozofc- , 
cznie, chociaż serce jego krajało się z bólu.

— Przyjdzie i na mnie koiej, i ja  jeszcze Icka 
nauczę rozumu.

(c. a. a.y
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.sltiego na rosyjski i odwrotnie. Daje to rękojmię, iż 
Hcończący szkoły będą umieli przynajmniej pisać 
gramatycznie! I  to coś warte. Wykład literatury 
polskiej wygląda bardzo ubogo i sprowadza się tyl­
ko do bardzo ograniczonych wyjątków, za to nacisk 
położono na gramatykę porównawczą polsko-rosyj­
ską. Liczba godzin wykładowych pozostała taż sa­
ma (2 razy na tydzień we wszystkich klasach i 
szkołach, z wyjątkiem wstępnej, gdzie nauka pol­
skiego może odbywać się 3 razy tygodniowo. Mało 
to jest, lecz w naszem pognębieniu i to rokuje le­
pszy prąd, a w każdym razie uczciwszy.

— W kolach urzędowych zapowiadają od Nowego 
Boku Wprowadzenie zwyczaju petersburskiego, który 
w wigilię niedziel i świąt zamyka wszystkie teatry 
i miejsca zabaw. W Warszawie ma to dotyczeć 
również i traktyerni. O ile takie rozporządzenie 
jmoże mieć racyę bytu nad Newą, gdzie według ob­
rządku prawosławia w wigilię dni świątecznych od­
bywają się uroczyste nabożeństwa wieczorne w cer­
kwiach, o tyle dla Warszawy jest to dziwoląg — tem 
nicsprawiedliwszy, iż ona i tak jest zmuszona ciągle 
podwójne obi budzić święta i według nowego i we­
dług starego stylu. Dla ludzi pracy, handlujących, 
to świątkowanie jest plagą i nieobliczoną stratą ma- 
W ywiną!

— Prawie równocześnie ukazały się dwie sztuki 
Zn Przybylskiego — mianowicie „Wykradziona żona" 
krotochuilu w 3 aktach w teatrze „Małym" i ..Pokój 
zawarty", komedya w 1 akcie na poranku w teatrze 
Wielkim, a ponieważ równocześnie „Teatr Rozmai­
tości" grat... „Dzierżawcę zOlosiowa" więc na całej 
linii prz y by łowczy zna.

Dwie poniieuione premiery tchną humorem i 
bezpretensjonalni.ścia. Przebija z nich pogoda myśli 
i duża znajomość sceny. A ponieważ „Zyzio" jest u 
nas lubioiiym powszechnie — więc nowości te mają 
powodzenie zapewnione.

— Warszawie przybywa lada dzień jeszcze 
jeden przybytek muzy., tej, która oodkasywać nie 
«ua co... Miauowicie, na ulicy Mokotowskiej otwiera 
pię tingl-tangel z całym aparatem osobnych wejść, 
Ukrytych lóż etc. i czego nawet nie ma zagranicą! 
Do ciekawsze, że „teatr" ten mieści się w podwó­
rzu sa -i.-Anionem, bez dojazdu i pizedstawiającem 
p wiele większe niebezpieczeństwo ognia, niż dawny 
[teatr na ulicy Dunilłowiczowskiej, który zamknięto 
właśnie z obawy katastrofy ognia. Ale... łapówka i 
jtym razem swoje zrobiła 1 Wadawowicz.

I teatru krakowskiego.
K raków , 27 listopada.

(H. Sudermana „Sobótka“)
W ubiegłą sobotę wystav.il taatr krakowski 

pstatni dramat Hermana Sudermanna p. t. „Sobótki", 
jfeównocześnie wystawia ten utwór wiedeński Vo!ks- 
jtheater, berliński teatr Lessinga, teatr hambnrski 
i trupa Agnieszki Lorney, bawiąca czasowo w Ko­
penhadze. Tak więc krakowska dyrekeya pospieszyła 
się bardzo chlubnie z premierą ukochanego przez 
wszystkie publiki świata autora i mieliśmy wszyscy 
Sposobność obserwować, jak sztuka, nie wymagająca 
syntetycznego pogłębienia w opracowaniu psycliolo- 
giczuem w interpretacyi obecnej krakowskiej trupy, 
może wypaść doskonale i interesująco. Wieczór tea­
tralny byl arcyprzyjemny. Widownia zapełniona po 
brzegi i to bez t. z. waty t. j. biletów gratisowych, 
czy jałmużniczych, wszystko słuchające w syinpa- 
tycznem skupieniu i zadowolone z tego, że ostate­
cznie przy tym autorze może złożyć egzamin arty­
stycznej dojrzałości. „Metafizyczny Sardou", jak na­
zywają czasem autora, przezywanego w Niemczech 
„Sudermantelchen*, zadowolili! wszystkich, gdyż wzbu­
dził na przeciąg kilku godzin proces myślowy i za­
interesował swym arcypopularnym konfliktem, tych, 
wśród który eh tylko tego rodzaju areypopularne kon­
flikty wywołują tragedye, dramaty i meiodtumy. Nie 
jestem tak rozwścieczonym satyrem, jak pan Oepnik, 
z którego pomocą, z cytatami i za którego parawa­
nem wypowiedział wreszcie p. Rabski swój sąd o 
warszawskiej publice, nie chciałbym w walce ze złym 
Smakiem publiczności, brać się do wideł i cepów; 
■in puncto circensuim doszedłem do spokojnego fata­
lizmu, który mi nie pozwala na nadzieję, aby jaka­
kolwiek, gdziekolwiek publiczność teatralna, t. j. 
konglomerat jednostek o wszystkich możliwych po­
ziomach kultury, mogła mieć choćby znośny smak 
artystyczny i jakikolwiek sąd literacki.

Sardou i Sudermann są i pozostaną zawsze 
ostatnim wyraz jm sympatycznej poezyi scenicznej 
dla publiczności, a każdy autor .sceniczny o tyle 
poże liczyć na szeroki poklask i ogólne uznanie, o 
ile duchem i fakturą, poprawnością ruboty, konwen- 
%ynn&lizmem myśli, do któregokolwiek z nich się 
ebliża. Sudernuiun jest t.ylkv> protestancką transkry­
pc ją  Sardou, jest rewolucyonistą ducha, aż do tego 
punktu, po za którym rewolucyonizm drażni i irytu­
je filistra widza, jest, mituralistą w scenicznem wy­
powiedzeniu się, w miarę, aby nie obrazić zasadni- 
szycli uczuć obywatela. Więcej jest modernistą, o ila 
modernizm jest uzasadniony, konieczny a interesu­

jący; poetą nie jest, gdyż choć wiele wziął z Ibse­
na, ale równie wiele z pani Ckarlotty Bircli-Pfeiffer, 
a najmniej z siebie. W każdym razie jestto już dra­
matyczny autorytet, wynalazca i pionier koawencyo- 
nulnego naturalizmu, którego pierwsze mauifestacye 
policzkowały prifteryę protestancką coprawdu, ale 
z drugiej strouy z takim ciepłym nastrojem malo­
wały milieu filisterskie, że poczciwy snob każdego 
narodu obrażał się w pierwszym akcie, ale już wybacza! 
w drugim, bo przynajmniej wszystko rozumiał; a po 
Sudermanie przyszło przecież kilku innych, których 
mowa dramatyczna jest pełną hieroglifów, z których 
dzieł czuć obrazę,, pogardę i szyderstwo z ideałów, 
wierzeń, marzeń i morałów filisteryi, ale je trudno 
zdefiniować, pojąć i odeprzeć. Dlatego szeroka pu­
blika przepadała 15 lat temu za Arystofanesem Bału­
ckim i przepada obecnie za Arystofanesem Suder- 
manjm; gryzą obaj, ale przynajmniej sercem gryzą 
nie... zębami

Po efekta poetyczne sięgnął w Sobótce Suder- 
mańn do Wschodnich Prus, ziemi obiecanej całej 
grupy autorów: Hulbsgo. Hirschtelda, Hauptmanna, 
Onystody, Wollzogena i wielu innych. Wschodnie 
Prusy albo Ś ląsk : tu sąsiadują, zalewają się, zagry­
zają, łączą, kombinują, rozdzielają, spływają dwa 
światy, dwie rasy, dwie mitologie, dwa charaktery 
nacyonalne, dwa żywioły wrogie i niezwyciężone; 
stąd też czerpią konflikty, nastroje, tomata, figury, 
wypadki, liczni renomowani powie ściopisarze i dra­
maturdzy

Wschodnie Prusy i słowiańska mitologia dały 
więc autorowi „Magdy" dekomtywność, poet.yczność 
i ten egzotyczny pieprzyk o bardzo szowinistycznym 
posmaku, jakim zaprawiają swe uczty artystyczne 
wszyscy ci autorzy grnpy wschodnio-pniskięj. Rzecz 
dzieje się we dworze junkra, starego „aarariera*. 
pana Yngelreutera. Ma on córeczkę i chce ją  wy­
dać za młodego inżyniera Jerzego, wychowanka, 
dumnego, młodego, wzorowego es-bursza, który pi­
sze wiersze, mówi o idealnych rzeczach bardzo pię­
knie, rewanżuje się Vogolreuterom za kosztowne 
wychowanie i edukacyę poślubieniem córki ich, Tru­
dy. Państwo Vogelreuterowie wychowali jednak je ­
szcze w czasach, kiedy obawiali się bezpotoinstwa, 
śliczną Maryjkę, „świerszczyka", córeczko Litwinki, 
Słowianki, więc itu wyłazi szydło szowinizmu z wor­
ka uaturalistów niemieckich) pijaczki, złodziejki, la­
dacznicy, włóczęgi. Mała Maryjka, kopciuszek, wy­
rosła na śliczuą, dobrze zbudowaną i pełną tempe­
ramentu kobietkę (gra ją  Agnes Sorma, w Wiedniu 
Odillon, w Krakowie pani Morska-Popławska). Dum­
ny Jerzy ma się więc lada chwila w każdym na­
stępnym akcie żenić, ale tymczasem ponr passer le 
temp s miłostką słowami i gestami pęta bardzo du­
szyczkę pięknej Maryj ki i pisane mi poezyjkami, a 
więc bitym gościńcem niemieckiego sentymentalizmu 
rozmarza fnntazyę ślicznie zbudowanego i pełnego 
temperamentu „świerszczyka". Nadchodzi noc świę­
tojańska. a więc moc efektów grubo nastrojowych, 
świeci księżyc, palą się beczki za sceną, na scenie 
pije się imiiez. robi się „heimlieh i geniuthlieh*, 
miody pastor, herbowa i nadworna figura Suderman- 
na, wygłasza mowę, po nim Jerzy entuzyazinuje się 
nastrojem nocy i podniecony pnnezem, wygłasza dyo- 
nyzejską mowę na cześć pogańskich czasów.

Mówi o przepysznej przeszłości, pogańskich, 
germańskich bogach, zamiast mówić o słowiańskim 
Kupale i Marzannie, myśli o... wolnej miłości. Fili- 
stry idą spać, zostają Jerzy i Maryjka z pnnezem, 
„l&uiscliem" i demonami wzburzonej krwi. Następuje 
to, co nastąpić musiało, w Maryjce budzi się poganka, 
Litwinka, a w rzeczy istfiuej kobieta dojrzała, mło­
dzi padają sobie w objęcia póżuą nocą w samotnym 
pokoju jadalnym i kurtyna spada. Akt IV. jest epi­
zodycznym, epiczuym, dorobionym sztucznie i nie­
konsekwentnie.

Sentymentalny frazesowicz Jerzy po długich 
średnio-drainatycznych i konwencjonalnie tragicznych 
scenach żeni sie z Trudą, Maryjka opuszczona staje 
przed widzami, dramat poważny zaczyna się, ale kur­
tyna tymczasem spada. Dla senzacyi dopisana jest 
figura starej pijaczki, Litwinki... „Weszkulneuy" (?) 
dla snobizmu poczciwy miody chłop pastor, dla któ­
rego „allc Leute skul symptUism (o wie reizend), dla 
panów krytyków, powtarzających inaiiiakaliczuit! swo­
ją prośbę o poezyę dla sceny, mała Truda, sielski 
Baćkfiscli, zakochany, jak królik, dalej cały nastro­
jowy wieczór z puuczem, frazesy o „melodyacli du­
szy" i o palących się sobótkach.

Owe sobótki to wedle inteneyi autora motyw 
ibzeuowski, jak  białe konie w „Rozmerstliolinie" za­
tru ta woda w „Wrogu l idu", d ik i kaczka w „Dzi­
kiej kaczce", „das Symbolisehe'1. Oczywista, że i 
symbolizm w rękach ogromnie utalentowanego lite­
rata beilińskiego stal się bardzo konwencjonalnym 
efektem naturalistycznym a że wzięty z słowiańskiej 
mitologii, więc Prusakowi podwójnie obcym.

Zresztą sztuka bardzo interesującą i mająca 
sens moralny rozmaitego kalibru, zależnie od ety­
cznego kąta widzenia. W Krakowie grano świetnie; 
na wyróżnienie proponuje mi pamięć panie Morską, 
Senowską, pp. Mielewskiego i Zawadzkiego.

A . M. U .

Z Towarzystwa politechnicznego.
Po uczczeniu pamięci zmarłych złoniców Towa­

rzystwa, Szczepanowskiego i O b zy wolskiego, zawiado­
mił przewoduicsney , br.-sr.iu. że wyofiM-zka do Schod­
ni cy odroczona została do wiosny, by nie nadużywać 
gościnności gospodarza, dotkniętego tak ciężkimi cio­
sami rodzinnymi. Natomiast szereg wycierze!-: zakończy 
w dniu 4  grudnia zwiedzenie fabryki odlewów Per- 
kun o ezem bliższych szczegółów udzielą dzienniki.

Następnie wygłosił odczyt inżynier-architekt p. 
Jan Tarczalowicz „O zabytkach architektury Podola ga­
licyjskiego*. Skreśliwszy w krótkich stewach liistoryę 
ziemi, zamieszkiwanej nu V. wieków przed Chrystusem 
przez lud Daków, wspomniał o wpływie kultury rzym­
skiej, której ślady odkryto nad Duiestrein w Ho rod u i ey, 
gdzie przed laty odkopano groby rzymskie i znaleziono 
prawdziwe skarby numizmatyczne i archeologiczne. Wi­
docznym śladem owej epoki jest „Wal Troju.ua*, poczy­
nający się w Giermakówce, a sięgający aż do stepów 
Besarabii.

Odgrzebane liczne horodyszcza dają pogląd na 
życie plemienia słowiańskiego Drewlanów, którzy za­
mieszkiwali ziemię tę jeszcze w X. wieku. Po zabo­
rze ziemi tej przez królów polskich, przecinały ją li­
czne, utarte szlaki tatarskie, zamieniając okoliczne wło­
ści co lat kilka w wielkie cmentarzysko, zroszone 
krwią obrońców Ojczyzny, ofiar barbarzyńskich na­
jeźdźców.

W r 1772 dzisiejsze galicyjskie Podole wcielono 
do Anstryi, jako część starostwa trembołelzkiego, 
stanowiącą powiat Czerwonogrodzki.

W wycieczkach swych przestudyował prelegent 
tylko prawy brzeg Zbrucza, a odczyt zawiera tylko 
spostrzeżenia, uczynione w Husiatyuie, wsi, podniesio­
nej do godności miasta za czasów króla Zygmunta I.

W redzinnem tem mieście poprzednika Chmielai- 
ckiego, słynnego Nalewajki, znajdują się nader cenne 
zabytki architektury XVH. wieku.

Kośoiol, fundowany przez rodzinę Kalinowskich 
w stylu renesansu włoskiego, s  przybudowanym później 
skarbcem i „bablńeem* stanowi bardzo cenny zabytek.

Presbiteryum i nawy o sklepieniach kryzowych, 
charakterystyczne drzwi, prowadzące do zakrystyi i 
skarbca, 13 ołtarzy, z których „wielki* jest zabytkiem 
z XVII. wieku, dają szerokie pole badaczom. Ołtarz 
wielki i ambona mają wybitne cechy robót francuskich, 
portal przypomina inne zabytki w Polsce, jak np. ko­
ściół w Rohatynie.

Kościół był do czasów kasaty w po uudaniu 0 0 .  
Bernardynów, puczem oddano go probostwu.

Z ruin pięknego zamku pozostały dziś dwie wie­
że. Do wschodniej dobudował pałac swój obecny po­
siadacz tej parceli, rabin „cudotwórca*. Mury i ba­
szty, zniszczone dziś doszczętnie, a podobnemu losowi 
ulegnie niedługo druga baszta, nie okryta dachem, wy­
stawiona na wpływy atmusferyczue.

Drugim zabytkiem jest cerkiew. Rzut jej pozio­
my ma kształt krzyża dwurtiuiicnnego. Dat budowy 
dociec niepodobna; pmlauie ludowe niesie, iż jest to 
dawny meczet turecki, oddany następuje Rusinom ua 
dom modlitwy.

Imponującym zabytkiem jest ratusz, zwmiy wHu- 
siatyuio Bazarem. Środek, leżący dziś w gruzach, sta­
nowi ośiuiokąt, do którego przypierają cztery rćwuo- 
legtoboki, dobrze zachowane, s !anowiąc razem krzyż 
równoramienny.

Najlepiej utrzymanym ■ zabytkiem jest bezwarun­
kowo synagoga. Budowa ta zajmuje po synagodze kra­
kowskiej trzecie miejsce pod względem wielkości. 
Rzut poziomy przedstawia się jako prostokąt. Każda 
ściana' ma 3 okna, co tworzy razem symboliczną licz­
bę 12 pokoleń izraelickich. Sklepienia kolebkowe, 
w nętrze skroiuue, bez malowideł, o ścianach bielo­
ny cli. Środek sklepień zdobi orzeł biały na tle nie- 
bieskiem.

Budowa cała nosi wybitne cechy polskiego ztyiu 
renesansowego.

Prelegent poczynił starania, by otrzymać pewne 
dane o pochodzeniu tych zabytków, ponieważ obecnie 
archiwa kamienieckie nie są dostępne dla badaczy, 
skutek starań niepewny.

W końcu odczytu zapowiedział prelegent dalsze 
dwie prelekcje, do których ma przygotowany mate- 
ryał i prosił obecnych architektów, by zajęli się stu- 
dyami cennych zabytków podolskich. K .P .

O  © ar a . .
Mniej licznie, niż zwykle, zebrała się publi­

czność na wczornjsznin przedstawieniu „Trawiaty" 
Verdiego. wystawionej w obecnym sezonie po raz 
trzeci z okazyi występu pritnadonny opery pragslciej 
p. Róży lioldowskiej. Pierwsze wrażenie, jakiego 
doznajemy w chwili wejścia na scenę artystki, od­
znaczającej się niezwykłą urodą i sympatyczną po­
wierzchownością, ujmuje nas i usposabia publiczność 
na korzyść p. Koldowskiej.

waezce, i nc nojnie uposażonej przez u 
więcej zalet wokalnych i scenicznych.

7pcwodu przeniesienia handlu
, do hotelu „George’a “

urządzam za zezwoleniem władzy

to m w ó w  ło k o io w y o h , b ie liz n y  
d am sk iej i  m ęsk ie j, oraz kon-  
fe k o y i d am sk iej i  dziecinnej

MIKOŁAJ LUDWIG
Lwów, pinu KEaryaokil. 8.
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I  to nam się udaje — lecz tylko po części. 
S/mnoiniy imsz koRwjh po piórze, wiedeński kores­
pondent. Słowa Polskiego użył bardzo trafnego zwro­
tu w sprawozdaniu z pewnego kousurtu, wyrażając 
się o łfMiiutkiej Jpiewuezco, biorącej w niui udział, 
ze byłoby dobije, „gdyby można słuchać ją  okiem". 
Uznajemy do tego stopnia zręczność tego zwrotu, 
że zapożyczamy się u naszego kolegi, stosując te 
słowa do pięknej artystki czeskiej, występującej 
wczoraj po raz pierwszy we Lwowie. Byłoby jednak 
niesprawiedliwością, gdybyśmy nie zaznaczyli, że 
p. Koldowska jest zarazem naturą artystyczną, aktor­
ką dobrą i rutynowaną, aczkolwiek nie posiadającą 
wiele dystynkcyi i śpiewaczką dość muzykalną.

Dochodząc z konieczności do warunku naj­
ważniejszego u śpiewaczki, to jest do jej głosu, 
musimy wyznać, że wymagamy od artystek w pierw­
szym rzędzie czystej intoaacyi. Gdzie nie ma owego 
kamienia węgielnego, budowa runąć inusi, pierwej 
czy później. Cóż pomogą owe koloraturowe kaskady 
(notabene zmieniające dowolnie partyturę Verdiego) 
i kolosalny wysiłek na punkcie wysokich tonów do­
dawanych i innych efektów wokalnych, gdy intoua- 
cya chwieje się ustawicznie, głos zawsze tremoluje 
i narzuca nam ciągle uczucie niepewności.

Pyócz tej wauy kardynalnej głos p. Koldowskiej 
o medium brzydkiein i nieraz wprost afonicznem, 
posiada jedną zaletę: piękne, dźwięczne i silne tony 
wysokie, mile głaszczące ncho słuchacza. Zestawie­
nie tej średniey z temi pozycyami wysokiemi stano­
wić może zagadkę, ciekawą do rozwiązania dla śpie­
waków zawodowych, gdy jednak chodzi o zreasumo­
wanie wrażenia, skonstatować musimy, że występ 
p. Koldowskiej nie należy do najszczęśliwszych, 
a powodzenie czeskiej artystki na scenie lwowskiej 
nazwać m<>żna w najlepszym razie: succśs d' esthm.

Primadonna opery pragskiej śpiewała swą partyę 
oczywiście po czesku. Można sympatyzować z mową 
narodu pobratymczego i godzić się n a 1 występy 
czeskich artystów pod tym warunkiem, że wysoki 
artyzm wyrówna po części ofiarę, jaką ponosi publi­
czność, słuchając śpiewaka w jakimkolwiek języku 
innym, a nie w polskim. Lecz tym razem nie było 
tak niestety, a w ciągu Wczorajszego przedstawienia 
posłaliśmy kilka westchnień pod adresem p. Korole- 
wicz, poprzedniej przedstawicielki Tiawiaty. Być też 
może, że świeżo jeszcze wrażenie tej kreaeyi wywo­
łało wśród pnblicznuści porównanie na niekorzyść 
p. Koldowskiej.

Z podobnym wrogiem miał do czynienia p. 
Drzewiecki, śpiewając Alfreda po p. Myszudze. Ar­
tysta trzymał się dzielnie pod względem wokalnym, 
śpiewał poprawnie i z temperamentem, który go u- 
nosił chwilami, jak koń spłoszony, dalej może, niż p. 
Drzewiecki pragnął zajechać. Bywalizacya z p. My- 
szugą okazała się — bądź co bądź — niebezpie­
czną, lecz samo porównanie z tym artystą przy­
nosi bezsprzecznie zaszczyt młodemu i uzdolnionemu 
śpiewakowi.

Szczególnie dopisały — jak  zwykle u p. Drze­
wieckiego — wysokie tony, które zawsze działają 
ca szersze masy publiczności elektryzująco. Gra sce­
niczna — przypominająca teatra amatorskie — po­
zostawiała wiele do życzenia. Alfred p. Drzewie­
ckiego nie był dość poważnym, nawet kostyum ko­
chanka Viókitty nie zawsze był odpowiednim. Do 
swej umierającej bogdanki przybywa on w ostatnim 
.akcie w stroju cyklisty, krótka kurteczka i reszta 
ubioru przemawiają bowiem za tom, że bicykl pozo­
stał w przodpokoju Violetty.

Inne partye poszły W dawniejszej obsadzie. 
Entuzyastycznie przyjmowano p. Grąbczewskiogo 
(ojca G rmonda) świetnie usposobionego głosowo, 
który śpiewał po włosku. Opera nasza staje się co 
raz bardziej kosmopolityczną. Oby tylko to wszystko 
nie skończyło się na wieży Babel 1 Fr. Neuhauser.

Ruch przedwyborczy.
P r z e m y ś l ,  28 listopada. Zgromadzenie wy­

borców z IY. i V. kuryi zwołane przez komitet 
partyi socyalno-demokratycznej, odbyło się 27 bm. 
w sali ratuszowej, którą burmistrz p. dr. Dworski 
oddał na ten cel bez wszelkiego wahania.

Zgromadzenie uchwaliło popierać pp. dra Ja - 
rosiewicza i dr. Hankiewicza.

Komitet miejski wydał dzisiaj odezwę, w któ­
rej pod hasłem: „Wszystko przez lud, wszystko dla 
ludu“ poleca wyborcom z V. kuryi listę prawybor- 
cóWj przezeń ułożoną.

*

R a d y m n o .  Do Skołoezowa, wsi, położonej 
obok Radymna, zwołał były poseł IY. kuryi, Stoja- 
łowczyk, C e n a  zgromadzenie wyborców, które od­
było się w niedzielę 25 b. m. przy nader licznym 
udziale włościan. Cena na temże zgromadzeniu zda­
wał sprawozdanie poselskie ze swych czynności, 
oraz zgłosił ponownie swą kandydaturę. Tak spra­
wozdanie, jak i zgłoszoną Kandydaturę przyjęto 
oznakami uiezadowoleuia, bowiem zasypano byłego 
posła całym szeregiem  interpelacyj oraz zarzutów, 
które podnosili sami włościanie, a w końcu wezwano

Cenę do złożenia sprawozdania na wiecu powiatowym,
mającym się odbyć w Jarosławiu.

f\a zgrom .dzeniu tern przemawiał także kan­
dydat V. kuryi, sflByalista p. S c h i l l e r .

J a r o s ł a w .  Prawybory w powiecie już na 
ukończeniu i przeszły wszędzie prawie spokojnie. 
O ile z dokonanych prawyborów i wybranych wy- 
boreów sądzić można, to walka wyborcza w IY. Uu- 
ryi rozegra się pomiędzy dworna kandydatami ruski­
mi, tj. p. S t a c h u r ą  i Piotrem N o w a  k o ws k i m;  
kandydatura stojałpwczyka, b. posła Ceny, jak i wło­
ścianina Siary (zgłoszona w ostatnich dniach), nie 
ma szans powodzenia i wyboru. W kuryi zaś V. 
walka rozegra się pomiędzy kandydatem centralnego 
komitetu p. H i b l e m .  a kandydatem socyalisty- 
cznym p. S c h i f f l e r e m .  O kandydaturze stoja- 
łowczyka W i l k a  (który obecnie siedzi w areszcie 
śledczym za jakieś sprawki), ani nikt nawet z wło­
ścian nie wspomina.

•

Z b u c z a c k i e g o ,  27 listopada. Do zgłoszo­
nych kandydatur na posła do Rady państwa z kuryi 
gmin, powiatów Buczacz-Czortków, a to pp. br. M. 
Błużowskiego, marszałka Rady powiatowej bucząc* 
ki u j, Jana Znaumuwskiego z Slobódki dolnej i Jana 
Kosarczyna z Nagorzanki ad Buezacz — przybył 
nam nowy kandydat w osobie p. dra Kociuby, pro­
fesora giinn. ze Stanisławowa.

*
Z a l e s z c z y k i ,  27 listopada. Dziś odbyły się 

tu  prawybory do Rady państwa. Z urny wyszli je­
d n o g ł o ś n i e :  Studziński Bolesław, starosta, Gross 
Antoni, notarynsz, Topolnicki Antoni, adyunkt po­
datkowy, Pawłowski Zygmunt, sekretarz R idy pow., 
ks. Kawecki Marcin, rz. kat. proboszcz, Boral.Aba, 
Lam Piiikas, Geringer Efroim, Kattner Mendel, 
Sternlieb Chaim Herach, Rosenzweig Siemi. Wymo­
wna lista.

*

S t a n i s ł a w ó w ,  28 listopada. Utrzymuje się 
tu uporczywa pogłoski, jakoby z kuryi HI. miał 
zamiar kaudydować z ramienia komitetu centralne­
go, dr. Henryg K o l i s c h e r ,  dotychczasowy poseł 
przemyski.

Pogłoskę tę notuję z obowiązku dziennikar­
skiego.

*

K o ł o m y j a, 28 listopada, Kandydatem do man­
datu z miast Kołomyja-Buezaez-Śiuatyp, nie jest p. 
M. SeinfclJ ze Stanisławowa, ale dr. Na.tau Seinfeld, 
starszy inspektor kolejowy ze Stanisławowa, który 
odstąpiwszy już raz od zamiaru kandydowania, na­
myślił się i obecnie podjął się tego trudu ponownie. 
P. dr. Natan Seinfeld jest zięciem milionera bory- 
sławskiego Ga: f jlicrga.

W subotę odbyło się posiedzenie ściślejszego 
komitetu z jednej strony magistratu, a z drugi j 
strony wyborców.

MagisUat postanowił popierać kandydaturę dr. 
Seinfeida ze Stanisławowa a niezawiśli wyborcy po­
stanowili popierać kandydaturę dr. praw Sehorra. 
Wspominają o kandydaturze dr. Zipsera, adwokata 
z Wiednia, brata tutejszego adwokata.

*

P. Jan P e ł e ń s k i .  adyunkt sądowy ze Starego 
Sącza, uprasza nas o stwierdzenie, że o mandat na 
posła do Rudy państwa z kuryi IY, z okręgu Nowy 
Targ, Limanowa, Nowy Sąez-Grybów się me ubiega.

*

Miasta Rzeszów-Jarosław zawiadamiają mają­
cych chęć kandydowaniu na posła do Rady państwa 
z kuryi trzeciej tychże miast, że zgłoszenia należy 
wnieść włącznie do d n i a  6-go g r u d n i a  1900 na 
ręce każdego z podpisanych. Zarazom zapraszają 
podpisani do jawienia się przed wyborcami, celem 
w ydania wiary politycznej, a to w R z e s z o w i e  
d n f a 8 g o  g r u d n i a ,  a w J a r o s ł a w i u  d n i a  9-go 
grudnia 1900.

Za komitet: miasta Jarosławia dr. Adolf Dieteius. 
unusta Rzeszowa dr. Stanisław Jabłoński.

7 uniwersytetu.
Komunikat dziekanatu wydziału prawniczego 

wykonyyyany jest obecnie z całą skrupulatnością. 
Pp. profesorowie pilnie odczytują katalogi, kontro­
lując swych słuchaczy i skrzętnie notują nazwiska 
nieobecnych.

Oczywiście nie podobna wystąpić przeciw przy­
pomnieniu młodzieży jej obowiązków — boć prawo 
do tego niewątpliwie władzom uniwersyteckim przy­
sługuje.

Przyznajem y, że wśród młodzieży wielu jes t 
takich, którzy m o g ą ,  a n i e  c h c ą  uczęszczać na 
wykłady. Ale bronić wypada tych, którzy c h c ą  
i radzi by z nauk bezpośrednio korzystać, a n ie  
m o g ą . ‘Nie mogą przedewszystkiem z powodu jflfzy- 
krej sytuaeyi matnryalnei.

Śmiało powiedzieć można, że przeszło 50 prc. 
wszystkich słuchaczów prawa, za pieniądze, zapra­
cowane bądzto w kaucelaryi adwokackiej, bądź w ja ­
kiem innem biurze, muszą się wyżywić, ubrać, opła­
cić mieszkanie, czesne, książki i zaspokoić wiele in­
nych potrzeb, bez których egzysteucya człowieka, 
pragnącego, się uczyć, jest niemożliwa. Z domu 
otrzymują niektórzy zbyt mało, inni nic, a są i ta­
cy, którzy jeszcze rodzinie dopomagać muszą. Skrom­
na pensyjka jest dla wielu uietylko pomocą, ale po- 
prostu jedynym środkiem, który umożliwia im studya.

No i oni muszą się tego wyrzec, aby modz 
uczęszczać na wykłady. Ależ gdy to stracą, to nie- 
tylko, że uczyć się nie będą mogli, ale nawet środ­
ków do życia zabraknąć gotowo I Trzeba wejść w ich 
położenie i zastanowić się, co lepiej: c z y  c a ł k i e m  
p r z e r w a ć  s t u d y a ,  nie mogąc pogodzić obowią­
zku studenta z koniecznością życia, czy nie chodzić 
na wykłady, u c z y ć  s i ę  w d o m u  (a przecież 
i tacy egzamina składają!) i potem wyjść na czło­
wieka?

To byłby jeden powód. Drugi dotyczący samego 
uniwersytetu. Ze sprawozdania uniwersytetu za rok 
1900/1 dowiadujemy się, że w ubiegłym roku wydział 
prawa liczył 1.235 słuchaczy, przypuśćmy, że obecnie 
liczy ich również tyle (jakkolwiek liczba .a  niewątpli­
wie zwiększyć się musiała).

Przeciętnie więc na każdy rok wypada mniej 
więcej po 308 słuchaczów. Ladzibyśmy widzieć, 
coby się działo, gdyby tak im wszystkim przyszła 
raptem ochota zjawić się na wykładzie I Odpowiedź 
zostawiamy p. dziekanowi, który zapewne znać musi 
sale — sit venia verbo — wykładowe. W rzeczywi­
stości są to nory bez światła, powietrza, niskie, du­
szne — zdolne co najwyżej 50 ludzi wygodnie po­
mieścić.

W interesie samych słuehaczów radzimy, ^ja­
wić się parę razy gremialnie na wykładach, a po­
każe s ię , o ile surowe i groźne rozporządzenia dzie­
kanatu — są choć w części możliwe do spełnienia I 
Może też wówczas rektorat zdoła wymusić raz już 
na ministerstwie fundusze dla budowy nowego gma­
chu. Wszak skoro znalazły się na wspaniałą szkołę 
kadecką, znaleść się powinno także na skromny 
przebytek nauki cywilnej. ,

Czas odnowić przedpłatę!
je że li kto nie cliee doznać p m r w y  

w  odbiorze dziennika.
Warunki przedpłaty;

w e  Lwowie za grudzień . . 2 k. — h.

z jednorazową wysyłką: 
na prowincyi za grudzień . . 2 k. 20 h.

s dwukrotną wysyłką: 
na prowiueyi za grudzień. . 2 k. 70 h.

Dostawa do domu we L wov.ua (30 j ,
Każda zmiana adresu . . 40 h.

Każdy preiuowrator otrzymuje b e z p ł a t n i e  B l b l ł o -  
te K ę  „ S ło w a  P o l s k i e g o * ,  złożony z arcydzieł literatury 
naszej i obcej, w ^broszurowanych tomach.

Obecnie wychodzą znakomite, a tak mało znane, „Wykła­
dy Adama Mickiewiczu o literaturze słowiańskiej*.

Nowi prenumeratorzy uiogą otrzymać wyszło już tomy 
B i b l i o t e k i  po ceuie zniżonej, na okiaice uwidocznionej.

Kronika miejscowa.
L w ów , 29 listopada.

J u tr o .
— 30 listopada. Piątek, Audrzeja ap. — Hryhoria.
— Wschód słońca o godzinie 7 minut 34, zachód o godz. 4

minut 3.
Egzamina klauzurowe kandydatów na nauczycieli dla gim- 
nazyów i szkól realnych.

— O godzinie 7 wieczorem w Czytelni dla kobiet obchód 
uroczysty ku uczczeniu rócznicy powstania listopadowego.

— O godzinie 71/* wieczorem takiż obchód w „Skale*.
  O godzinie 7 wieczurem „Klub reformy*.
  O godzinie 7*/a wieczorem w Instytucie fizycznym, wy­

kład prof. dra Zakrzewskiego „O świetle* lpowsz. wyła. 
uniwer.).

Pow szeohne w y k ład y  un iw ersy teck ie .
Piątek 30 listopada: Zakład fizyczny (Długosza 8) godz. 
7Va, prof. dr. Z a k r z e w s k i . -  „O świetle f .

Uczczenie pam ięci S tan is ław a  Szczepa- 
now skiego i K azim ierza  Odrzy wolskie^, c.
Centraluy komitet suhuduiuki, utworzony celem sprowa­
dzenia zwłok Szcsepauowskiego do kraju, postanowił 
uczcić pamięć obu zmarłych przez urządzenie nabożeń­
stwa żałobnego we Lwowie, za spokój dusz tych, któ­
rzy z takim pożytkiem i zaparciem się siebie pracowali 
dla pożytku przemysłu w kraju. W tym eeln komitet 
rozesłał odezwę, wzywającą wszystkich, którzy pracę 
tę uzuaii i razem zu zmarłymi pracowali, czy to jako 
kierownicy, czy jako zwykli robotnicy, bądź osobiście, 
bądź przez wysianie . delegaeyi do przyjęcia udziału 
w nabożeństwie, które odbędzie się we Lwowie, w ko- 
ścieiu 0 0 .  Bernardynów, dnia 11 grudnia —  o godzi­
nie 10 przed południem Punkt zborny delegaeyj jest

Najtańszym a mimo to najlepszym proszkiem 
do zasypywania iia  

N I E I H O W L Ą T i ^ Z I E C I  
jest przez powagi lekarskie polecany P u d e r  a n t i s e p t y c z u y

Prawdziwy tylko w sitkowych pudełkach z mar­
ką „ f ^ i m l r z n o ś ć 6* w każdej a; dece do na­
bycia pod nazwą a* u  d e r  „ I I a y a “ .  —  Pu­

dełko 35 centów.



dziedziniec „Domu uaftowego* (Chorążjzyzua), godz. 9 
przed południem. OHezwta została podpinana przez pre­
zesa p. Gorayskiego, przewodniczącego — Juliaua Ka- 
pelluera —  i członków komitetu: pp. Czerwińskiego, 
{Dąbrowskiego, Duczyńskiego, Gąsiorowskiegu, prof. 
iKoraoruickiego, Kumora, Łodzińskiego B.. Łodziuskrego 
iF„ Matutiewicza, Medyckiego, Sbolmaua, Szyinuuskiego, 
Tarasiewicza, Wolskiego.

Sam obójstw o. Wczoraj około 1 w poluduie 
odebrał sobie życie wystrzałem z rewolweru, skierowa­
nego w usta, woźuy komisuryatu dzielnicy U., Frunci- 
szok Czopa, liczący lat 88. Wyszedł z domku przy ul. 
Cetuerowskiej na drogę, prowadzącą obok boiska „So- 
;koła“ i tam dokonał samobójstwa. Kula, przebiwszy 
mózg, spowodowała śmierć uatychmiast. Czopa był przez 
,długi czas służącym Towarzystwa ratunkowego, gdzie 
już przed laty próbował kilkakrotuie zamachu ua swe 
żyoie, to trując się, to podciuająo żyły u rąk, lub pró­
bując poderżnąć aobio gardło. Dzień przed samobójstwem 
.próbował również podciąć sobie żyły u rąk, lecz prze­
szkodziła temu żoua. Wczoraj rano byl w Towarzystwie 
'rntunkowein i prosił o opatrzenie rąk, po opatrzeniu 
odszedł, by pozbawić się życia.

Czopa, początkowo bardzo stateczny i porząduy 
człowiek, poeząt przed rokiem prowadzić życie hulaszcze, 
skutkiem czego utracił miejsce w Towarzystwie ratuu- 
koweni, przeniesiono go bowiem do kom. dzielnicy II. 
Pozostawił żonę z czworgiem dzieci w największej nędzy, 
bez środków do życia.

S k ro u n e  zap y ta n ie  pod adresem Rady miej­
skiej: Dlaczego nie zarządzouo dotąd wyboru delegata 
miejskiego do Rady szkolnej krajowej, skoro minęły 
już o lufa od ostutuiego wyboru, a dotychczasowy de­
legat, dr. Ciesielski, pełni dalej te fuukcye wbrew 
orzeczeniu statutu Rady szkoluej krajowej w art. 4. 
Artykuł tou orzeka wyraźnie: „ D e l e g a c i  m i e j s c y  
i dwaj członkowie zawodu uankowego u r z ę d u j ą  
p r z e z  t r z y  l a t a “. Okres ioh urzędowania jest uie- 
zuieżny od okresu wyborczego Rady miejskiej. Ponie­
waż zaś dr. Ciesielski był wybrany delegatom po raz 
pierwMty w maju r, 1894, ponowny wybór odbył się 
w r. Lbd7, w roku bieżącym więc upłynęło drugie 
trzechlceit! i wybór delegata powinien już by! dotychczas 
nastąpić. Zatem oczekujemy...

N is b c z p f o o s n y  g o ś ć  może zawitać do uusze- 
go miastu. Wobec strasznych warników liygieuicziiyoh, 
gość ten może zanieść grunt dla siebie bardzo poda­
tny. Jest nim o s p a ,  szerząca się. z taką gwałtownością 
w Wiedniu. Wobec ciągłych stosunków, jakie Lwów 
nta z Wiedniem, zaraza uadzwycznj łatwo zawleczoną 
być może. Należy więc uzbroić się przeciw niej teraz, 
nie oczekując aż spadnie na nasze miasto, siejąc po­
strach i śmierć. Środkiem tym ochronnym... szczepie­
nie. Do rodziców szczególniej zwracamy się, ażeby za­
bezpieczyli szczepieniem swe dzieci od tej strasznej 
zarazy. Szczepienie ospy wyBlarcza ua lat siedm. Po 
to.u odporność osłabia się znacznie, a wreszcie niknie 
zupełnie. A więc i starsi nic powinni wahać się przed 
szweiiiemem, a władze szkolne powinny zarządzić 
przymusowe szczepienie w szkołach. Bo me czas po 
wtnrzamy, ua tracenie głowy i środki zaradcze wtedy, 
gdy zle już ua miejscu i mogiły otwarte oczekują ua 
swe ofiary, lecz obowiązek, sumienie, uczciwość i tro- 
zkliwość rodzicielska i władz odpowiednich nakazuje 
zająć się zapobieżeniem złemu, póki uzas jeszcze. Co 
do starszych, ci sami za siebie odpowiadają, olioó ich 
opieszałość w tym względzie przyczynić się może do 
rozszerzenia zarazy, lecz dzieci nie mają swej woli 
i starsi odpowiadają za ich życie lub okaleczenie ua 
całą resztę życia.

B ia ła  d am a  spóźniła się w tym roku. Biała 
dama, to zima. Biała i srebrna i brylantowa. Nie ma 
jej. Jesień uie chce jej ustąpić miejsca i śuieżue wi­
dmo, mające szatę, przetykaną brylantami karnawało­
wych klejnotów i Izami zziębniętych biedaków, wycze­
kuje, aż usuną się szare mgły i zniknie zieloność cho­
robliwa, która, pokrywa jeszcze gdzieniegdzie gazony 
skwerów i parków. Tymczasem dojrzewają... aniliny. 
Bo oto zuów gałęzie cale, pokryte dojrzałem i malinami, 
leżą przed nami. Pochodzą z ogrodu p. Maryli Wolskiej, 
która zapewnia nas, iż przed dworna tygodniami ze­
brała cały talerz takich dojrzałych malin. Niedługo za­
kwitną róże, a nad niemi zatoczą krąg motyle, aż je­
dno i drugie zabije... śnieg, poranny szrou i krakanie 
czarnych żałobnych ptaków.

P. J a n  A. K lac iew ak i prosi nas o stwier­
dzenie, że wiadomość, jakoby odczyt jego „O teatrze 
japońskim" miał odbyć się w Kule literaoko-artysty- 
oziiem, jest fałszywa. Odczyt będzie publiczuy. P. Ki­
sielewski wygłosi go w sali ratuszowej.

C kąd się b ierze  ty fu s  w e L w ow ie?  Kwe- 
stya wyjaśnia się w bardzo prosty sposób. Oto — ua 
loo zwracają nam uwagę z kół lekarskich. Kanalarze, 
pracujący w nocy przy czyszczeniu kanałów —  uad 
ranom płuczą Bw ą nasiąkniętą nieczystościami odzież 
i buty —  w b a s e n a c h .  Czyż może być prostsza i 
bariziej pewna droga do rozszerzania zarazy —  gdy 
potem sługi uaczerpują wodę z tyoh basonów i biorą 
ją do użytku domowego: do picia, do gotowania, do 
mycia naczyń i podłóg. Czy niepodobieństwem jest 
skasować zupełnie baseny' albo powiększyć w nich tak 
otwory, aby woda odrazu spływała uie mipeluiająo ba­
senu, aui nawet w dziesiątej części? Wszak od tego 
zależy zdrowie i żyoie mieszkańców całego miasta, 
■■'tuj bude jak  buuiało —  ładua zasada, konserwatyzm 
,i upór stania przy tradyoyach niezły przymiot, ale gdy 
(taki konserwatyzm uśmierca ludzi, lepiej zuprowadzić 
nowości. Skoro w „basenie* wody uie będzie —  pa­
nowie kanalarze inaczej oczyszczać będą swoją odzież

i z pewuością tyfus ustanie. To przecież jasne, jak 
słońce.

D r. A d a m  Gzyżewicz ustąpił ze stanowiska 
dyrektora szpitala powszechnego we Lwowie. Na posa­
dę tę Wydziit k r a j rozpisze niebawem konkurs.

W y d s i a ł  klubu szerm ierzy uprasza nas o 
zanotowanie, iż wypadek zranienia w głowę technika 
p U przy ćwiczeniach szermierskich nie zdarzył się 
w klubie, co zresztą jest uiemożiiwem wobec regula­
minu, nakazującego używuuie przy lekeyach i ćwicze­
niach masek i rękawic.

25 ak cy j domu polskiego w Morawskiej Ostra­
wie za kwotę 600 korcu zakupiło Towarzystwo oszczę­
dność. kobiet.

D zisisjszy  „W iek X X .“ przynosi portret 
inkwizytora sam boissitgo Ludwiku E i t u e r a ,  oraz 
uarzęazia jego tortur, dwie maszynki, jeduą do ści- 
skauia, drugą do wykręcaniu palców.

Stan powietrza# W poluduie wakazywuł ter­
mometr -+- 5 ' R.

K ro n ik a  p o lic y jn a .  W  ulicy Żółkiewskiej skradziono 
z frontowj Ściany domu pod 1. 77. dwa szyldy. — Z ganku re­
alności pod i. 31 na ulicy Gródeckiej, skradziono łóżko żela­
zne. — W ulicy Zamojskiego L 2, otwarto wytrychem mieszka­
nie stróża, Jana Kisielewicza, rozbito kufer i zabrano mu całą 
garderobę i bieliznę wartości 180 kor. — W ulicy Piluikarskiej 
pod 1. 12, rozbito komórkę i skradziono z niej przybory mular­
skie malarza Dawida Kalisza. — Przy placu Bernardyńskim pod 
1. 1, skradziono ze ściany szyld szewca Antoniego Mikosińskie- 
go. — Wielką kradzież popełniono wczoraj, przy placu Św. 
Jura pod 1. 8, około godziny 3 popołudniu. Złodzieje otworzyli 
kłódkę wertheimowską i zabrali z dębowej paki futra, wartości 
ICO zlr. Do drugiej paki, mieszczącej garderobę i bieliznę, nie 
nioggc otworzyć zamku, poczęli wyważać wieko, lecz spłoszeni 
przez domowników, uciekli.

P o m y sło w y  rsezim ieszeli. Do p. M. Ludwiga zgłosił 
się wczoraj .Michał Jasiewicz z Syguiówki i z wielce sklopotaną 
miną prosił o koronę dla mleczarki Stachiewiczowej, dostawiają­
cej mleko da domu p. L., której zdarzył się na placu Strzele­
ckim wypadek, ,,pękło koło u wozu i trzeba je  dać naprawić*. 
Pan L , wypytawszy dokładnie posłańca, oddał go w ręce poli- 
cyi, gdzie okazało się, żd St..chiewieżowa odjechała bez wypad­
ku do domu, a  Jasiewicz chciał tylko zarobić dowcipnie koronę.

W arto  ku p o w a ć  na Krakowskim placu, a  szczególnie 
u „kupcowej* p. Małki Bund, handlującej „podróbcami"'. Pani ta 
ma stale eony, a targujących się bije i to siekaczami. Wczoraj 
zraniła ciężka w rękę żonę zaiobnilm, Wiktoryę Zarzycką. Po 
udzieleniu poiuocy odesłało Tow. ratunkowe Zarzycką do policyi, 
by szukała zadośćuczynienia.

Z n a lezio n o .  P. Emma Wierzbicka znalazła w  ulicy Ko­
ścielnej ni korna, owiniętych w papier. Pieniądze te wyleciały 
z szybko jada jogo w os u wło-kiauskisgo, który nie zatrzymał się 
mhno wołania.

Z gub iono , W ulicy Leona Sapiehy zgubiła p. KI. Ocho- 
ciuska srebrny zegarek z złotym podwójnie plecionym łańcu­
szkiem i dwoma brelokami.

S rti)m y  zeg a rek  o pojedyńcżej kopercie ze złotą de­
wizką został zgubiony dnia 28 b. iti. przez biedną sierotę około 
kościoła Maryi Magdaleny lub ul. l.etinu Sapj. uy, Szlachetny zna­
lazca zo-jłice się zgłosić w wydawnictwie Wędrowcu, Ho t e l  
E u r o p e j s k i .

Kronika krajowa.
Uniw ersytet powszechny urządza dnia 2 

grudnia, ua prowiucyi, następująco wykłady: W Dro­
hobyczu prof. dr. M. Schoeriett: O rońiiuach owado-
żerczycii. W Przemyślu piór. dr. d. Siemiradzki: Jak 
powstały góry* W Samborze prof. B. Janowski: Trzeci 
rozbiór Polski. W Stanisławowie docent Uniw. dr. A. 
Winiarz: Pięćset lat, dziejów Uniwersytetu Jagielloń­
skiego. W Stryju prof. F. Wasyiewski: O ciałach nie­
bieskich. W Tarnopolu prof. dr. A. Beck: Nerwy 
serca.

K raków . Księdza biskupa Puzynę drażnił pom­
nik Skargi ua Wawelu. Ksiądz biskup Puzyna uznał, 
że Skarga niepotrzebnie zajmuje miejsce ua Wawelu. 
Ksiądz biskup Puzyna uie uznaje złotoustego Skargi i 
dlatego kazał pomnik uaszej narodowej sławy usuuąć 
z Wawelu i przenieść do... kościoła św. Piotra. Zarząd 
zgodził się na przyjęcie pomnika i zdecydował się 
umieścić go w prawej nawie kościoła opodal kaplicy 
pamiątkowej dla Skargi i niedaleko krypty grobowej 
w kościele św. Piotra. Gdy pomyślimy, ile już lut pom­
nik Skargi stoi ua Wawelu i jak cześć dla wielkiego 
naszego kaznodziei zrosła się z tą myślą pomnika 
w katedrze wawelskiej —  nie tylko zdziwienie, ale 
oburzenie przejmuje na podobną samowolę księdza bi­
skupa Puzyny. Są rzeczy nietykalne, a niemi są lije* 
warunkowo duwody czci, jakie naród objawiu dla tych, 
którzy dla tego narodu działali, duclia jego krzepili i 
uszlachetuiali., Nawet insygnia biskupie nie upoważnia­
ją ilo pudobuej samowoli, przeciw której protestuje nie- 
tylko Kraków, ale i kraj cały. Wawci jest miejscem 
dla Skargi, bo koroną narodu są mężowie zasługi, a 
królewska katedra winna mieśuić ioh pomuiki.

W  K oniuszkach  siem ian., około Sambora, 
popełniono nadzwyczaj bezczelną kradzież, mianowicie 
ze stajni opasowej p. Miecz. Lewick.ego uprowadzono 
trzy tuczne woły łącznej wartości około 900 koron. 
Zatem kuuszt rzezimieszkowy ma i u nas nie ziych 
artystów, a to jedyuie dzięki pp. starostom, których 
więcej interesują szacherki i gwałty wyborcze, na któ­
rych można zrobić karyarę, aniżeli tropienie złodziei i 
ochrona ludzkiego uiieuia.

K&łusz, 26 listopada. Dotarł i do uas „Uniwer­
sytet ludowy im. Mickiewicza*. Węzorai właśnie odbył 
się w uaszem cichem mieście pierwszy wykład tej iu- 
stytueyi, szerzącej światło. Stanowi on niejako erę 
W  życiu naszego miasta, dotychczas mgłą obojętności 
i suem spokojnym spowitein. Oddział stanisławowski 
Uniwersytetu ludowego ma tę zasługę, że rozbudził 
wszystkie szlachetne i do pracy obywatelskiej garnące 
się żywioły i stała się, mówiąc po Sienkiewiczowska, 
r/ecz nadzwyczajna. Do pracy tej ua polu szerzenia 
oświaty podali sobie zacnie ręce ludzie, w przeciwnych 
nawet obozach stojący, słusznie z tego zapatrywania

wychodząc, że ua polu itik za.; u-sezonem chwast, m 
zjednoczyć się powinno ramiona, wszystkich obywateli, 
aby roię tę, wyjałowiouą guuśuością stuleci, zacząć 
uprawiać.

Wczorajszy wykład odbył się w przepełnionej sali 
Sokola, który, natęży to publicznie podnieść, ofiarował 
saię swoją ua wykłady Uniwersytetu ludowego zupeł­
nie bezpłatnie. Zuguil wykład delegat stanisławowski 
Uniwersytetu ludowego, p. Maks. Lewicki, który Stre­
ścił w kilku slowauu nistoryę powstauia tej wszechni­
cy ludowej i zapoznał zebranie z jej celami, poczerń 
miał niż., p. Szeps Michał, niezmiernie zajmujący wy­
kład na temat „Podróż unokolo ziemi", posługując się 
prześlicznymi obrazami świetluymi. Wykład trwał prze­
szło dwie godziny a zgromadzeui wysłuchali go z und- 
zwyuzajuem zajęciem, darząc prelegeuta gorącymi 
oklaskami.

Stanisław ów , 28 listopada. Uroczystość ob- 
ohudu rocznicy powstania listopadowego, oraz zgonu 
Adama Mickiewicza, odbędzie się w mieście uasz.m  
d. 1 grudnia br., a to za staraniem komitetu obywa­
telskiego i Towarzystwa pedagogiczuego. W obchodzie 
tym wezmą udział amatorowie. pp. Pająkowa, Zając i 
Golejewski, oraz chór Towarzystwa muzycznego. Za­
kończy obchód sceua z „Pana Tadeusza", obraz VII 
„Spowiedź Robaka*. Obchód ten odbędzie się w te­
atrze.

Dnia 8 grudnia, ua dochód towarzystwa ..Bra­
tniej pomocy", odbędzie się w teatrze wieczór muzy­
czny, przy współudziale najlepszych sil artystycznych 
uaszego miasta.

W niedzielę odbyt się tu drugi z rzędu wykład 
inżyniera B. Miklaszewskiego, na temat: „Polska
współczesna pod względem społecznym*. Pielegent 
z wielką znajomością stosunków mówił o Polsce pod 
trzema zaborami, charakteryzując ndziat sil społecznych 
w każdym z oaobua, oraz poruszając kwestye bytu ka­
żdej z dzielnic, z uwzględnieniem uajważniejszych wa­
runków społecznych i cywilizacyjnych, w jakich się 
one znajdują. Prelegeut rzucit uiezmieruie wiole świa­
tła na te stosuuki Polski wspólczesuej, a oo usjwa­
żniejsze, zmusił słuchaczy przez godzinę do szczerego 
zajęcia się losom i ztosuukaiui catej Polski, o czem, 
uiestety, tak bardzo rzadko zdarza się naiu Blyszeć, 
myśleć i mówić. Za poruszenie tyoh strun serdecznych 
unleży się szauuwneniu prelegentowi gorąca podzięku.

Z w ią z e k  n a u k o w o  -  UU ta c k i .  W sobotę 1 grudftia 
o godzinie 3 wieczorem pogadanka „O r e f o r m i e  c e n z u r y  
t e a t r a l n e j *  sprawozdawca p. dr. Zygmunt Leser.

O tw arcie  h e r b a c ia r n i  dla ubogich odbędzie się w so­
botę 1 gruJlif.u b. r. o godzinie I ł  przed południem przy ulicy 
Gródeckiej 1. Ib.

Z  K a s y n a  m ie js k ie g o .  We środę 5 grudnia br. o go­
dzinie 6 „wieczór dla dzieci'1 (sw. Mikołaj) Lista otwarta od su- 
boty do wtorku włącznie. Późniejsze zgłoszenia nie Uędą uwzglę­
dnione.

Z m a r l i :
W Suiatyuiu: Fianciszka z SzybaUkich Przetocka, wdowa 

po poborcy podatkowym, w 81 roku życia.

Z^oiski literackie i artystyczne.
l le p e r tu a r  te a tr u  m ie js k ie g o :
We czwartek 29 bm. „Halka-, opera narodowa w ozterecli 

aktach Stan. Moniuszki, pierwszy gościnny występ Eugenii 
Strassern. Nieodwołalnie ostatni i pożegnalny występ W. Grąb- 
czewskiego, występ Al. Myszugi i J. Jeroiuina. Rozpocznie po 
raz pierwszy „Noc w Belwederze" epilog na de historycznem 
w 1 akcie przez Adama Slaszczyka.

W piątek i i i  bm. „Zaczarowane kuło*, baśń dramatyczna 
w 5 aktach Lucyana Rydla.

W sobotę 1 grudnia po raz pierwszy: „Czerwona toga*, 
sztuka w 4 aktach M ,8rieuxa.

Tow. p rzy jac ió ł aztuk  p ięknych  postano- 
wilo urządzić w bieżącym roku świąteczna wystawę 
szkiców i  mniejszyoh obrazków i rysuuków. Wystawa 
ta trwać będzie od 10 grudnia b. r. do 31 stycznia 
1901 r. Culom wystawy jest zachęcenie publiezuoś* 
do kupowania ua podarki świąteczne utworów malarzy 
polskich. Z powodu niedalekiego terminu otwarcia, zu- 
leży wiele ua pospiechu tak w zgłoszeniu, jak w uu- 
desłauiu szkiców, ostateczny termin do nadsyłania szki­
ców oznaczono ua dzień 10 grudnia b. r.

Głos T elim eny z  tam teg o  św ia ta  i kilka 
drobnych utworów humorystycznych Mickiewicza de 
kluinował jairo dodatek do programu deklamator p. Ki­
sielewski, który już od trzech lut objeżdża Królestwo 
i Rosyę z tak zwauemi „wieczorami Mickiewiczowski­
mi*. Pau Kisielewski jest bardzo inteligentnym, pr<- 
wineyonaliiym artystą, obdarzonym śliczną dykoyą 
i głosem melodyjnym. Wieczory Mickiewiczowskie cie­
szą się olhrzyrniem powodzeniem. Pau Kisielewski do­
tarł aż do Krymu w swych wycieczkach i wszędzie 
miał zapełuiuue Bale, budząc kult Mickiewicza w naj­
odleglejszych kraóeach świata.

P a n n a  B ark an y , artystka uiemiecka, przy­
bywa d ’ 1’a.ryżn dla dania całej seryi przedstawień 
w języku niemieckim. Grane będą dramaty Schillera. 
„Maryu Stuart" i „Joaunu d’Arc“. Z tego powodu 
prasa francuska przypomina, iż Schillerów’ w 92 roku 
Frnnoya udziel ła honorowe obywatelstwo francuskie.

„ A r c h ite k t* . Numer 8 tego pięknego wydaw- 
uictwu duje nam wyboruj rzut oku na obecną mcii 
tekturę, tak zwauą „praktyczną*, poiąozoną z pewnym 
smakiem i uwzględnieniem estetycznej strony kunsztu 
architektonicznego. Illustrncye są czysto wykonane i 
dobrane starannie i zajmujące uawet dla uiefachnw- 
ców. Tekst opracowauy przynosi artykuły o cerkwi 
Uśpienia Bogurodzicy we Lwowie, pióra Ekieiskiego i 
Najnowsze prądy w architekturze, Zawieyskiego,



„SŁOYTO POLSKIE1 Nr. 558 z dnia 30 listopada 1900.

: ■ „Szkoln ictw a1', organu nauczycieli ludowych 
Wyszedł dma 25 b i:i. nr. 33, który zawiera: Smutna 
sprawa. —  Automaty nauczycielskie. — Inspektor za­
sądzony za oszustwo. — Reforma semiuaryów nauczy­
cielskich. — Przed wyborami do Rady państwa. — 
Niby drobiazg. —  Uwagi o wyżyzej szkole wydziało­
wej męskiej. —  Wspomnienia pośmiertne. —  Wiado­
mości potoczne. —  Ogłoszenia.

„Rodzina i  Szkoła" pod redakcyą p. G. 
Kubik-Horodyńskiego, zmienia się ze styczniem 1901 
z miesięcznika w dwutygodnik. Jestto jedyne w kraju 
jswego rod aj u pismo a w naszych stosunkach apatyi 
do wszystkiego, co trąci pedugogią, zawdzięcza swój 
rozwój tylko starannej i fachowej redakcyi. Numer 12 
już opuścił prasę i zawiera: Treść V-go rocznika, ks. 
arcyb. Buczowski (z portretom). Rzut oka na rozwój 
szkolnictwa ludowego w Austryi w ubiegłym wieku. 
!.\ukieta w sprawie reformy semiuaryów. O wychowa­
niu religijnem. Z hygieny dzieci. Kronika miesięczna. 
Wiadomości potoczne. Iusernty.

N akładem  ruchliw ej spółki w ydaw ni­
czej polskiej w  K rakow ie  wyszły następujące 
dzieła:

Mikołaja Wasyle.ivicsa Berga. Zapiski o powsta­
niu polskiem w r. 1863. Tomów 3. Przełożył z rosyj­
skiego K. J.

Lew Tołstoj. Władza ciemności. Dramat w 5 
aktach, w przekładzie Mielndn Przybyłowicza.

Korol enko Włoclzumerz. Szkice i opowiadaniu, 
przełożył z rosyjskiego Stanisław Mifkowski.

N. A. Lej kin Pod hiszpańskiem niebem, tlóma- 
ezenie z rusyjslnego przez G. W.

N. A. Lejkin. Kędy pomarańcze dojrzewają. 
TlAmaczył z rosyjskiego G. W.

Jan Nałęcz Roztworowski. Wspomnienia z roku 
18U3 i 1864.

Dr. Aleksander Bruckner. Tragedya moskiewska. 
Szkice historyczne.

Samborski inkwizytor.
{Telegram specyalneyo sprawozdawcy głowa polskiego).

Sam bor, 29 listopada.
Dziś o godzinie 9 przed południem rozpoczął 

się tu pr/od lawą przysięgłych głośny proces b. in­
spektora Samborskiej polioyi miejskiej Ludwika E i-  
t n e r a ,  który w czasie swych policyjnych rządów 
znęcał się nud więźniami i zapomocą katowania i 
tortur wymuszał na nich zeznania. Trybunałowi 
przewodniczy radca Alojzy D o b r z a ń s k i ,  oskar­
ża prokurator Tadeusz Trzaska Z a  k r z e w s k i, 
obronę zaś prowadzi ad wokat lwowski dr. S o 1 a ń - 
s k i .

Po wylosowaniu ławy przysięgłych, którą prze­
ważnie składają chłopi, odczytano akt oskarżenia 
(streszczenie tej sprawy podaliśmy już w porannem 
cJlowie Polskiem. Przyp. Red.).

Rozpoczęło się następnie przesłuchanie oskarżo­
nego E  i t u  e r  a , który trzyma się najprostszej me­
tody zaprzeczania wszystkiemu. Na oskarżonym znać 
wielkie przygnębienie. Ci, którzy go dawniej znali, 
powiadają, że zmienił się bardzo, wyłysiał i postarzał 
się. Odpowiada z wolnej stopy.

Depesze „Słowa Polskiego"
« dnia 29 listopada.

Z am ach  n a  hr. S ta rseńsk iego .
K raków . Aresztowany robotnik pod zarzutem 

wykonania zamachu na lir. Starzeriskiego, S z c z y ­
p e k  Jędrzej, odstawiony będzie do sądu karnego i 
tam odbywać się będzie dalsze śledztwo. Naprzód 
utrzymuje, że chodzi tu o akt zemsty osobistej, inne 
dzienniki upatrują w tej zbrodni molywa polityczne.

Przeciw aresztowanemu Jędrzejowi Szczypki)wi 
świadczą następujące okoliczności: Szczypek nie
może wykazać swego alibi od niedzieli do wtorku 
i podaje je w sprzecznych ze sobą aż 10 waryan- 
taeh. Wypierał on się przed policyą, która weszła 
do jego mieszkania, jakoby posiadał rewolwer. Poli- 
cya przy rewizyi znalazła rewolwer. Próbne stize- 
lanie z rewolweru i świeże przy piłowanie cyngla, 
aby normalnie tuukcyonował.

Do próbnych strzelań z rewolweru we Wrzą- 
sowicaeh przyznaje się aresztowany, przoczy jednak, 
aby one stały w jakimkolwiek związku ze zamachem. 
Ślad świeży na magazynie rewolwerowym, że wyjmo­
wano stamtąd nabój i wsadzono w jego miejsce drugi. 
Fakt, iż jeden nabój między pięcioma innymi nabo­
jami był zaostrzony.

Aresztowany podał, że nabój ten przy ostrzył 
brat jego. Ten, zawezwany, oświadczył, że naboju 
weale nie przyostrzał i wogóię nie wiedział, że brat 
jego posiada rewolwer. Dalej — zdaniem polioyi — 
przeciw Szczypkowi świadczy stwierdzony u niego 
brak pieniędzy na powrót do Morawskiej Ostrawy.

Widocznie na powrót ten służyć miały pienią­
dze, ’ ‘ óre znaleziono na miejscu zbrodni przy par­
kanie.

Hr. Starzeński nie może w Szczypku poznać 
sprawcy zamachu; mówi on, że sprawca wyglądał 
cośkolwiek inaczej.

Stan zdrowia hr. Starzeńskiego pogorszył się; 
w nocy miał on gorączkę i majaczył, dlatego też le­
karz zakazał mu przyjmować wizyty. Żona hr. St. 
uległa także rozstrojowi nerwowemu.

29  listopada.
K raków . W 27 kościołach krakowskich od­

były się dziś nabożeństwa z powodu rocznicy po­
wstania listopadowego, urządzone staraniem młodzie­
ży uniwersyteckiej. W kościele N. P. Maryi celebro­
wał sumę ks. G ac, kazanie miał ks. S z o p u t a .  
W nabożeństwie brało udział bardzo wiele osob.

Z a k a sa n y  dram at.
P oznań . Pobcya tutejsza zakazała dyrokcyi 

teatru polskiego wystawienia dramatu hr. Kazimierza 
Rakowskiego p. t . : „Oeknieni". W tych duiach miano 
rozpocząć próby.

Z Sejm u w ęgierskiego.
B udapeszt. Dziś w Sejmie węgierskim ciąg 

dalszy dyskusyi nad budżetem. Przemawia Kossuth 
przeciw budżetowi.

Z giełdy.
W iedeń. Na tutejszej giełdzie, jakoteż na 

giełdzie berlińskiej, węgierska renta koronowa notu­
je bardzo wysoko; dosięgła ona takich notowań, jak 
jeszcze nigdy. Wczorajsze kursa tej renty, jakoteż 
dzisiejsze wykazywały 90'SU, zaś na giełdzie berliń­
skiej nawet 91'25.

Przyczyną tej zwyżki jest opeya renty koro­
nowej węgierskiej przez dom Rotszyldów.

S tre jk .
B rilz . Większa część robotników w szybie 

„Plutona" rozpoczęła na nowo pracę. Dotychczas nie 
ma żadnych niepokojów.

K a ta s tro fa  kolejow a.
N ow y Jo rk . Między Pitzburgiem a Cleyeland 

wykoleił się pociąg osobowy na moście na rzece Ohio. 
Dwa wagony spadły do rzeki, reszta pozostała na 
moście. Kilka osób ze służby kolejowej utonęło Pa­
sażerów zdołano ocalić.

W ybuchy  W ezuw iusza.
Neepol. Od dni kilka Wezuwiusz wybucha. 

Wczoraj wybuchała z krateru lawa na wysokość 
100 metrów. Obserwatoryum na Wezuwiuszu oświad­
cza, że nie zachodzi obawa żadnego groźniejszego 
wybuchu.

JfT.rfięer w e F ran cy i.
P a r y i .  Dzienniki donoszą jeszcze niektóre 

szczegóły z rozmowy prezydenta L  o u be  t a  i pre­
zydenta Pawła E r t i g e r a .  Prezydent Loubet oświad­
czył, że cuły świat spoglądał z podziwieniem na bo­
haterską walkę narodu Boerów. Prezydent Kruger 
opisywał okrutne postępowanie wobec małego narodu 
Boerów. Prezydent Loubet zwrócił mu uwagę, że 
każda wojna jest okrutną. Dzienniki konstatują, że 
chociaż prezydent Kruger od wielu osobistości ofi- 
cyaluych doznał tak sympatycznego przyjęcia, to 
jednak pobyt jego w Paryżu nie przyniesie żadnego 
sukcesu materyalnego, lecz tylko moralny.

N ow y Tork. Dzienniki znowu zajmują się 
obecnie sprawą transraalską i wyrażają się z całą 
sympatyą dla Boerów, konstatują jednak, że inter- 
weiicya któregokolwiek z mocarstw jest niemożliwą. 
Dzienniki apelują do wielkoduszności Angiii, aby 
przyznała niezawisłość republikom południowo-afry­
kańskim. Potępiają one postępowanie lorda Kitche- 
uera w południowej Afryce, porównując je z postę­
powaniem Weilera na Kubie.

P ary ż . Prezydent Kruger w sobotę wyjedzie 
z Paryża i udaje się do Kolonii, gdzie zabawi przez 
niedzielę. Następnie uda się Kruger do Berlina, 
dokąd pojedzie przez Magdeburg. Do Berlina przy- 
hędzie Kruger we wtorek przed południem.

W iećoi s T ran sv aalu .
Londyn. Jak  dzienniki donoszą, D e w e t  ma, 

zamiar wtargnąć do Kolonii przylądkowej i werbo­
wać tam ochotników dla armii Buerów. Anglicy 
z powodu tego czynią ogromne wysiłki, aby temu 
przeszkodzić. Niektóre dzienniki sądzą, że jeżeli 
Anglia nie wyszle znacznego oddziału konnicy do 
Afryki południowej, to ujęcie Deweta i zakończe­
nie wojny będzie wprost niemożliwem.

S y tu a c y a  w  Chinach.
3 e rlin . Biuro Wolfa donosi: Hr Waldersee 

telegrafuje z Pekinu 27: Liczne wycieczki, podej­
mowane przez małe oddziały wojsk różnych mo- 
caistw, zdaje się, sprawiły, że w kroju nastąpiło 
ogólne uspokojenie. Czesio proszą sami Chińczycy 
po wsiach, o pozostawienie straży z wojsk sprzy­
mierzonych dla ochrony przed Bokserami.

^ a r y ż .  Agencya Hayasa dunosi z Pekinu: 
Francuzi prowadzą dalej oporacye w prowiucyi Pe-

czili, celem oczyszczenia okolicy z Bokserów. Dnia 
21 bm. mały oddział Francuzów zajął po gorącej, 
walce z Bokserami wieś Talikoczu na południe od 
Paotingfu; nieprzyjaciel poniósł znaczne straty. 
Francuzi mieli 10 rannych, z tych 3 ciężko. Roz­
powszechniane przez prasę pogłoski o okrucieństwach 
wojsk francuskich, są zupełnie fałszywe. Żołnierze 
francuscy postępują z jak największą ludzkością, a 
Chińczycy, uznając to, gotują im wszędzie serdeczne 
przyjęcia.

Londyn. Dzienniki donoszą z Pekinu, że 
Lihunczan wysiał telegram do Singanfu, w którym 
zawiadamia, że posłowie uznali kary wymienione 
w edykcie cesarskim, za zbyt niskie. Lichunczau do­
nosi daloj, że sprzymierzeni chcą odciąć wszelki do­
wóz żywności do Singanfu. Radzi on zawarcie jak 
najszybszego pokoju.

Londyn. Standard donosi z Szangaju, źe ce­
sarzowa wdowa zamierza dalej pozostać w S znngał, 
nie ma ona nic przeciw powrotowi cesarza do Pe­
kinu, jeżeli tylko pokój będzie zawarty.

M oming Post donosi z Szangaju, że spichlerze 
rządowe mają już tylko żywności na 6 tygodni i ż e1 
wobec tego grozi nędza głodowa.

T u ro y a  i  A m eryka.
W aszyngton . Urząd marynarki oświadcza, 

że wysłanie okrętu wojennego „Kenckuty11 do Kon­
stantynopola nie jest aktem nieprzyjaznym wobec 
Turcyi. Urząd spodziewa się, źe obecnie rokowania 
między Turcyą a Stanami Zjednoczonymi w sprawie 
wynagrodzenia za szkody, jakie ponieśli amerykań­
scy obywatele w czasie rozruchów w Armenii, do­
prowadzą wkrótce do pomyślnego rezultatu.

Kronicżka z ostatniej chwili.
T yfus w ygasa . Już trzeci dzień fizykat miej­

ski nie otrzymuje żadnej wiadomości o nowym wy pad­
ku. W barakach miejakioh pozostaje na razie jeszcze 
29 chorych, z któryoh połowa jest już na wylecze­
niu się.

Ponow ny prooes przed tutejszą ławą przy­
sięgłych rozpoczął się dziś przeciwko Fedkowi Leoso 
wi, gospodarzowi z Zarudziec, oakarżonemn o zbrodnię 
podpalenia i oszczerstwo. Rozprawę prowadzi r. (i i- 
z o w s k i ,  oskarża prok. K w i a t k o w s k i ,  brom oskar­
żonego dr. N u s s b r e c h e r .

Fedko Leos za podpalenie stodoły Goja we wsi 
Zarudce został dnia 11 lutego 1898 r. skaznuy na 5 
lat ciężkiego więzienia. Do podpalenia użył ou swojego 
małego synka, który został uwolniony, oraz rówuież 
małoletniego Wołka, pasterza.

Przeciwko temu wyrokowi wniósł on rekurs, wy­
rokiem jednak trybunału kasacyjnego podwyższono mu 
karę na lat ośm.

Rozwśuieklouy tern Leoa zgłosił się już w kry­
minale do sędziego śledczego i złożył zeznaniu, że to 
sam Goj podpalił własną stodołę. Zeznania te zwróciły 
się przeciwko niemu samemu, bo wytoczono mu pru- 
ces o oszczersrwo.

Tymczasem żona Loosa, ua podstawie rzekome­
go opowiadania Wolka wniosła do sądu zawiadomie­
nie, źe mąż jej je3t niewinnym i że Wołk rozpowiada 
wszystkim we wsi, iż sam, bez niczyjej wiedzy, pod­
pali! stodołę Goja, podejrzenie zaś zwrócił na Leoso 
z zemsty, czy też z urazy, jaką czuł dla jego córki. 
Wobec tego zarządzeno ponowną rozprawę, do której 
powołano 46 świadków.

Rozprawa potrwa kilka dni.
Łakom stw o przyczyną, śm ieroi. Dziś ian<> 

zaszedł tragiczny wypadek śmierci w domu pod J. 1 0 
przy ul. Sobieskiego. U p. Fr. Marszałkowej pracowała 
N. Maksymo wieżowa, praczka. W chwili, gdy slużbo- 
dawczyui wyszła z kuchui, —  Maksymo wieżowa pu- 
rwała z garnka kawał mięsa i chciała zjeść, gdy 
w tern — ktoś uagle nadszedł. Maksyinowiczowa usi­
łowała połknąć skradzioną sztukę mięsa —  nie udało 
się jej jednak, za wielki kęs uwiązł w gardle. Nie­
szczęśliwa kobiecioa runęła bez przytomności na ziemię, 
Wezwano pogotowie staeyi ratunkowej wszelkie je ­
dnak użyte środki okazały się spóźnione. Z gardła 
zmarłej już wydobyto sporą poroyę mięsa, poczem 
zwłoki odstawiono do instytutu medycyuy sądowej.

R o z m a ito ś c i.
M ineralne sk a rb y  ohersońskich i eka- 

terynosław skich  okolio. Angielscy przedsiębiorcy 
zwrócili uwagę ua masę metalowej rudy, jaką wyko­
pują w ohersońskich i ekaterynosławskich okolicach. 
W Londynie założono już dwa akcyjne towarzystwu 
które postawiły sobie za cel eksploatacyę ty cli rud. 
Dotychczas największe kapitały w Przydnieprowiu n.t 
leżały do Belgijczyków. Obecnie Anglicy będą robili 
im wielką koukureucyę.

U rodzaj lnu w  R osyi w  1900 r. był gor­
szy, niż w roku 1899, głównie z powodu czor.tyoli 
deszczów, które najbardziej młodym szkodziły ro­
ślinkom.

Znane z dobroci c y g a r e t o w e  aiSudoU fa a J e r l i c ł k i  w  K r a k o w i e  są licznie naśla-
dowane, wobec czego amatorowie prawdziwie dobrych tutek raczą żądać wyraźnie s  f a b r y k i  jfcaa- 
« lo83u  n ^ r l i e z l d  w  K r a k o w y  które w katdyni handlu lub trafice są do nabycia.
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N A D E S Ł A N E .
Rubryka „N A D E S Ł A N E ■ nie pochodzi od redaJkm, 

która też ca nią odpowiedzialności nie przyjmuje.

C. k. uprz. galicyjski akcyjny

BANK HIPOTEGZNY
D d « l 7 i a l  d e p o z y t o w y

przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na rachunek 
bieżący, przyjmuje do przechowania papiery warto­
ściowe i udziela na takowe zaliczki.

Nadto zaprowadzono na wzór instytucyj zagra­
nicznych tak zwane

D e p o z y t y  s c h o w k o w e
(S a fe  D ep o sits). 8

Za opłatą 25 do 35. zł. a. w. rocznie, depozy­
tariusz  otrzymuje w stalowej kasie paucernej scho­
wek do wyłącznego użytku i pod własnym kluczem, 
gdzie bezpieoznie a  d y sk re tn ie  przechowywać 
iiijżna swoje mienie lub ważne dokumenty.

W  tym kierunku poczynił Bank hipoteczny jak 
najdalej idące zarządzenia.

Przepisy, odnoszące się do tego rodzaju depo­
zytów, otrzymać można bezpłatnie w oddziale depo­
zytowym.

Specyalista chorób skórnych i wenerycznych

3D s . T -iecao . I 2s ,p p
ordynuje od 9—12 i od 2—5 - 5970

l a l l e a .  T a g - i a l -  c n s k d .  n . r .  X 3 .  2 .  p i ę t r o .

0 B I i 0 1 7 C A  6245

Dr. Tadeusz Dwernicki
przeniósł kanoeIaryę Jo domu przy ulicy 

W ałcw ej 1. 3. (II piętro).

/ n L n n a i l ^  fLiliana" poleca pokoje z pensyo- 
f a d n U p a l l u  nalemlnb bez. Prospekt na zadanie.

5447

Bed Nauheim.
Willa Wanda, Dom polski, w pobliżu żródd, 

wygodne mieszkania, s a k  restauracyjna, kuchnia 
polska, na żądanie ściśle zastosowana do przepisów 
lekarskich dla każdego chorego. Sezon od 10 huim  
tnia. — Zgłoszenia: Pension Verwaltung, Villa Wanda, 
Bad Nauheim, Karłsstr. 27. 1351

Przeciw grasującemu obecnie tyfusowi
najznakomitszym środkiem ochronnym jest

W in o  c z e rw o n e  „kró lew skie**
( V I S 0 1 T C A E E )  1873

z  p i w n i c  f i r m y :

M A SS W S E L  i SYN
uw ów , ul. K rak o w sk a  c.4. (nr. tcl. 97). 

firma. ta  poleca też swój zasobny skład win tokaj- 
skich naturalnych i wybornych, koniaków, szampa­

nów i likierów najprzedniejszej jakości.

Dział ekonomiczny.
D epesze handlowe z  d. 29 b. m.

K urs lw ow ski:
Za 100 nibU Sb . . placu: 127’— żądają: 128-12
Zn 100 marek .  .  .  62 50 .  58-80
£1Lirarjkowka . . . .  9'60 .  9.00

(Bank rolntcsy tue Lwowie).
Lwów dnia 29 lis .opada.
Dali notujemy za 50 kilogramów loco Lwów.

W a l u t a  k o ro n o w a .
Pszenica gotowa 7*40 Jo 7-50. Pszeuicn ua tarmina 7 1 0  

do 7*30 Zyto gotowe 0*25 do 0'50. Żyto na tem/ina
6*20 do 6*30- Owies obroczuy 6*— do 6*30. Owies ua lenuiua 
5*75 do 0-— . Jęczmień pastewny 5*00 do 5'50. Jęczmień 
browar. 6*25 do 6*75. Rzepak 13*25 do 13*50. Lniuuka
10*50 do 11"—. Groch pastewny 0"— do 0*50. Groch
do gotowania 7*25 do 12*— WyŁn 5*25 do 5*50 liobik 6*80 
do 6*20. Hreczka 7 20 do 7*50. Kukurydza slurn 0*00 do 0*00
Kukurydza nowa —’— do —*—. Chmiel za 50 kilo —•—
do — "—. Koniczyna czerwona 55'— do C8*— Koniczyna biała 
85’— do 05"— Koniczyna szwedzku 40 '— do 70 — Tymotka 
19*— do 24.—

Splrytuz loco za 50 Itr. gotowy 17*75 do 13*— ; paiitap 
Taraopol ua tennina 16*25 do 16*75.

Usposobienie: Rnch ograniczony, ceny pszenicy i żyta 
ookolwlek się obniżyły, inne produkta notnją się niezmiennej

WledeŻ, 29 listopada. Dziś o godzinie 12 minut 32 
pnud polnd. notowano: Marki niemieckie 117*72, Renta niaiowa 
'WIO, Węgierska renta koronowu 91"—, Akjfye kredytowe 
666*—, Kredytową węgierskie 671’—, Bank anglo-austryack

237*—, Unionbank 545*— , Bu:iUverein 467*—, Laenderbank 
409*—, Koiuj pań. 061 75, Lombardy 114*—, Elbenthul 469*—. 
Towaizyatwo akcyjne broni — ■— Akcye tytoniowe 284"— Alpi- 
ny 451*50, Kima Maranya 43350,. Pragec Eiseu 1718 — 
Losy tureckie 105*50, Ruble 254*25, 20-Iranków — ■—• 
BSćJen-Credit —*—, Tramwaye —*—. Akcye gal. Banku tlip 
—*—. 40/0 Gal. pożycz, kr. z r. 1893 —*—, 4%  cisty  zastaw. 
Banku kraj. —*—, Listy Tow. kredyt, zismak, — *—.

Tendencya spokojna.
f lS c r l i i . ,  29 listopada. O godz. >2 m. 5  notowano 

Kredyty 2U8 25, Disconto Goirmiaudit 173*60.
TenSeucya spokojna.
1 6 'ie d e ó ,  29 listopada. (Giełda zbożowa).
Pszouici nu wiosnę od 7 70 do 7 ‘71, żyto na wiosnę 

7*58 do 7*00 kukurydza na tfśtopad od 7 15 do 7*16, ku­
kurydza ua maj czerwiec od 5 \:3 do 5 24, owies na wiosnę 
od Ł*88 do 5 89, rzepak na slyezeń luty od 0 — do 0*—, na 
sierpień wrzesień 0*00 do 0*00, olej rzepakowy na styczeń kwie­
cień od —*— do —*—

Tendencya pewna.
Pięknie
H is i ła p c & rl,  29 listopada. Pszenica na kwiecień od 

7*40 do 7 41, pszenica na październik od 7 ’57 do 7*58, żyfo 
na kwiecień od 7*15 do 7'16, owies m: kwiecień od 5 55 do 
5*56 kukurydza na maj od 4'92 do 4.94.

Oisłly dostateczne.
Chęć lepsza.
Tendencya spokojna.
Mgła.

W iadom ości gi&łdcwe.
W iedeń, 28 listopada.

Lepsze usposobienie przeważyło także w dzi­
siejszych obrotach, a złożyły się na. to pomyślniej­
sze wiadomości o chorobie cara, lepsze widoki na 
rychle załatwienie sprawy chińskiej, oraz dodatnie 
sprawozdania z targów zagranicznych. Tutaj spe- 
cyalnie zachęcał także łatwy i tam przebieg trans- 
akcyj ultimowych w papierach lerminowych. Co się 
tyczy w szczególności austryackich kredytów, uwa­
żają współudział zakładu kredytowego za niezawo­
dny przy ewęntunhiem fiuansowaniu zakładów górni­
czych' arcyksięcia Frydeiyka. Sprawa ta w ogóle 
zaczyna giełdę coraz bardziej interesować, a po­
głoska, że już w dniu 29 bm. mają zejść się przed­
stawiciele towarzystwa alpinowego, praskiego prze­
mysłu zelaznogo i czeskich moutanćw dla obrado­
wania nad wynikiem pWdroży technicznej dyrektorów 
Helia i Kestrańka, znachodzi tutaj wielu wierzących, 
pewnych najlepszego rezultatu. Je s t to stanowczo 
tempo zbyt przyspieszone, już choćby ze względu 
na zbyt dotąd znaczną różnicę między ceną żądaną, 
a ofiarowaną. Soektiiacya nie daje jednak za wy- 
grauę i forsuje kurs alpinów, pragereiseu i czeskich 
montauów; naturalną rzeczą musi km!:. .nina, szcze­
gólnie znaczna w alpiuach, co rychlej kiyć swe po- 
zycye zniżkowe i stad nagła i silna haussa. Wpły­
wa ona niezawodnie dodatnio na cały targ, tembar- 
dziej muszą uderzać ciągłe sprzedaże w tak pier­
wszorzędnym walorze, jak w akcyach przemysłu 
haftowego w Scliodnicy. Podawane przez niektórych 
jako motyw rozchwianie się kartelu naftowego nie 
powinno tu  decydować, gdyż ustanie kartelu może 
szkodliwie wpłynąć tylko na drobne przedsiębiorstwa, 
nigdy zaś na wielkie, szczególnie tak  prosperujące, 
jak wyż nazwane.

H andel sa g ra n ie sn y  A ustro  - W ęgier.
Bilans handlowy ogłoszony za miosiąc październik h. r. 
okazuje mniej pomyślne cyfry, niż w z. r. Wywóz 
zmniejszył się buwieiu o 15*7 milionów koron uato- 
natomiast przywóz wzrósł o 6*ti mil. k. Przewyżka 
wartości wywozu nad przywóz wynosi za październik 
b. r. tylko 38 mil. k., podczas gdy w r. a. wynosiła 
55*3 milionów kor. W ciągu pierwszych 10 miesięcy 
b. r. osięguąl wywóz 15ti6*3 mii. k. (-(- 39*1), przy­
wóz zaś 1383*7 (-J- 52*8) mil. k. Nadwyżka wywozu 
wynosi za te 10 miesięcy b. r. 182*6 mil. k. czyli o 
13*7 mil. k. mniej, niż w odpowiednim czasokresie 
r. z. Na zwiększenie wartości przywuzu wpłynęło po­
drożenie bawełny i kawy, oraz większy import węgli, 
torfu i koksu. W eksporcie zmniejszył się wywóz zboża 
i wełny, zwiększył się zaś wywóz koui (-|- 7*1 mil. 
kor.) z powodu wojny afrykańskiej, wywóz cukru (-(- 
3*6 mil.) i drzewa f-j- 12*7 mil.).

2 taJana noweli ó na leży  teściach  od prze­
niesienia prawa własności na nieruchomościach nie 
będzie przeprowadzoną przez rząd drogą rozporządzenia 
cesarskiego ua podstawie §. 14 kuustytucyi Oświad­
czył to aa zgromadzeniu uiższo-austryackiego towarzy­
stwa przemysłowego prezes Harpke, zdając sprawę z 
audyeucyi u ministra skarbu. Rząd stoi nu stauuwisku, 
iż będzie rzeczą parlnmentu, któremu rząd nowelę do 
zatwierdzenia przedłoży, przeprowadzić w noweli te 
zmiany, które ze względu ua zagrożone interesu prze­
mysłu budowlanego uzna za potrzebne.

Nowe sieni te lefoniczne mują byó urządzone 
w Szczakowej, Chrzanowie, Trzebini i Oświęcimiu i 
połączone za pomocą linii międzymiastowej z Krakowem.

Zw iązek kupców  auutryaokich . założony 
uiedawno w Brazylii, postanowił wysiać do minister­
stwa handlu we Wiedniu memoryal w sprawie popie­
rania austryackiego eksportu do południowej Ameryki.

N ieudany  w erbunek . Sztygar niemieckiej 
kopalni węgla, okręgu dortmundzkiego wybrał się na 
Węgry, celem werbowania robotników. Tu jednak 
uwięziono go i przyprowadziwszy śledztwo, odstnwio- 
uo do Pesztu, skąd biedak musiał wracać napowrót 
do Niemiec, ale bez robotników.

D ochody lioltu serbsk ich  wynosiły od 1 
styczniu do 31 sierpniu bież. roku 4,031.324 franków 
wobec 3,859.493 fr. W tym samym czusie r. 1899 i 
wobec 3,626.061 fr. w r. 1898

R osy jsk ich  papierów  lo k acy jn y ch  znaj­
duje się przeszło szesć miliardów franków w rękach 
kapitalistów francuskich. Samych obligaeyj rosyjskiego 
długu państwowego z dziesięciu najwięcej rozpowsze­
chnionych kategoryj jest we Fraucyi około 70 proo. 
emitowniuj sumy, czyli około cztery miliardy franków, 
W roku 1895 zawarł rząd rosyiaki z bankiem fran­
cuskim ul> lad, mocą którego Bank przyjmuje reuty 
rosyjskie zupełnie bezpłutuie w przechowanie. Cyfry te 
tłumaczą charakter i genezę francusku - rcsyjsk.cgo 
przymierza lepiej, uiż wszelkie polityczne euuucyacye.

S tudenckie  sklepy, z Moskwy donoszą, że 
studeuci tamtejszy d i wyższych zakładów uaukowycli 
projektują utworzyć sklep własny ze sprzedażą niezbę­
dnych dla nich przedmiotów. Sklep taki istuieje już 
w Petersburgu.

Dmisye angielsk ie. Rząd angielski wy­
puszcza dnia 30 bież. m. ua pokrycie kosztów wojen­
nych trzyprocentowe bony skarbowe w sumie 75 mi- 
liouów franków. —  Bouy mają być sptauuue w ciągu 
5 lat.

A m ery k ań sk a  konw ersya. Z Waszyngtonu 
donoszą, że Stany Zjednoczone przeprowadziły kou- 
weruyę krótkoterminowych bonów skarbowych w kwo­
cie 400 mii, dolarów t. j. około 2000 milionów koron 
ua 2 procent konsole (ding stały). Bony skarbowe byiy 
3 proc. 'ó1/  ̂ proc., a wypuszczone zostały przed 2 laty 
na pokrycie wydatków wojny hiszpańsku-amerykan- 
skiej. Przez kouwersyę uzyskają Stany Zjeduoczoue 
znaczną bardzo oszczędność na procentach. Wybór 2 
proc. stopy procentowej dlu iłowej pożyczki konwersyj- 
nej świadczy o niezmiernej obfitości kapitałów i św ie­
tnym stanie finansowym Stanów Zjednoczonych. Nie- 
duwue to czasy, gdy Stany Zjednoczone zaciągały z 
z wielką trudnością 6 proc. i 5 proc. pożyczki ua tar­
gach europejskich, teraz zaś państwa europejskie, juk 
świadczy ostatnia pożyczka niemiecka aa wyprawę 
chińską, szukają dla swych papierów lokacyi u kapi­
talistów amerykańskich.

Z użytkow anie  szlam u w ęglow ego. Pró­
by, robione oddawua aa kopalui „Vou der H sjd t', 
w celu nadania wartości szlamowi węglowemu, dopro­
wadziły w ostatnich czasach do pomyślnego rezultatu. 
Wszyslek szlam, okuło 2.000 t. miesięcznie, może być 
sprzedany. Przy odktarowauin otrzymuje się dwa ga­
tunki szlamu węglowego: jeden ziarnisty, stosuukoyo 
ubogi w glinę i popiół, drugi drobny, bardzo gliniasty. 
Tylko nieznaczna część produktu pośredniego jest uia 
do użycia. Drugi gatunek szlurnu węglowego bruuy jest 
do wyrobu cementu, juko domieszka do kamieniu ce­
mentowego; pył węglowy, zawierający się w szlamie, 
przedstawia dogodność pod względem jeduostujuości 
wypalania kamienia cemeutowego, do którego został 
domieszany. Szlam ziarnisty spala się po części pod 
kotłami ua puleniskach z rozpylaczami woduemi, po 
części zaś używa się do pieców cementowych pod po­
stacią brykietów, zamiast duwuiej używanego koksu. 
Brykiety robią się zo 100 części szlamu węglowego 
i 80 części pyłu wapieuuego; jako niateryatu wiążą­
cego używa się odpadków od fabrykacyi celulozy. Wy­
dajność cieplikowa tych brykietów jest dostateczna, 
ażeby przy prażeniu kamieniu cementowego zastą­
pić koks, a popiół brykietów daje materyał cemen­
towy.

W ydatnońć uralskich kopalń złota i platyny 
zmniejsza się w r. b. bardzo znacznie. W r. z. w cią­
gli pierwszych 8 miesięcy wydobyto złota 439 pud. 
38 funt,, a w r. b. 375 pud. 8 funt. w platynie ana­
logiczne cytry wyuoazą 252 pud. 8 fuut, i 217 pud. 
15 fuut.

R onkurencyn  żelaza amerykańskiego w Euro­
pie wzrasta z silą elementarną, bo, jak stwierdza organ 
niemieckich syndykatów górniczych, należyty rozwój 
olbrzymich półiiocno-aaierykiińskich fabryk żelaza m oż­
liwy jest wyłącznie w eksporcie.

Ceoyl R hcdes baw ii niedawno w Petersburgu 
incognito, gdzie zu jego iuicyatywą założono to warzy* 
stwo akcyjne z kapitałem znkłudowym 3 mil. fuut. szt. 
w celu eksploatucyi urulskich kopalń złota. Zu pro- 
tekcyę, której udzielili Rliodesowi jego zamieszkali 
w Petersburgu kuzyni, zapłacił im miliarder afrykań­
ski okrągłą sumkę 80.U00 f. szt.

D rak  w ęg la  daje się także bardzo dotkliwie 
odczuwać w Szwajcaryi, wskutek czego opał podrożał 
tam bardzo znacznie.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor:
1 aa u % »i a w liii o h w © w w k i .

przyjechali do Lwowa
dnia 29 listopada b. r.

H ote l F ra n c u sk i,  s t Rosinkiewica a Nowosi *lki, St. 
Żurowski z Rudek, F Skarżyński z Szwajkuwa, St. żuaniiruw- 
ski z Krynicy.

I fo te l  E u ro p e jsk i, K. Kuczkowski z Krakowa A. Ko- 
hiuiski z Rosyi. A. Dzinduszycki z Jasionowa.

H otel Im p eria l.  K. Hudun rz Paryża, O. Schrig z Ko­
łomyi, A. Ruttner z Kołomyi, M. N. Plan z Amsterdamu.

G ra n d  H otel. M. Iwański z Rozwadowa, A. Kalznor 
z Krakowa, H. Pollak, E. Krilzl;r z Wiednia, IV. Gwożdziewicz 
3 Sanoka, A. Swoboda z Budziejowic, W. Staruszkiewicz z Sano­
ka, B. Lajoz z Węgier.

H otel yictoria . L. Kiesslinger z Rohatyna, F. Gabriel 
V. Bauer z Wiednia, D. Hollander z Czerniowuc, E. Gładowski 
z Tarnopnła.

H ote l h  a i.da . A. Nawrocki z Hołhocz, K Jaron s Ro­
syi, K. Holubasz z Kołomyi, P. Mieczkowski z Bonarówkl.

H ote l Belleoue, A. Stoizberg z Wiednia, E. Ruslukow- 
ski z Kołomyi, J. Schermann z Wiednia, S. Herer z Łuzan, G 
Wittich z Węgier.
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miA POLSKIEGO"
nar o u b a w n y  w  p ł ó t n o

Cena 1 kor. 2 0  h. — Z praesyljSu pocztową lk o r .  4 0  h. — Za zaliczką się nie w ysy ła

Posłuchania.
Od f o d a . 11. do 1. popel. « •  fc ro tli 1 m e d s l o l *  

■ uiiDileatiilbft. -  O dgods. 11. do 1 popołudniu w« 6 r a d y  
I f i l e d a l e o  u p rezyden ta  k ra j .  dyj*. ukar. K urytow - 
sb ieg o . — t d  god*. 11. do 1. popia Ił dni u c o d  * le u  u le
u d y rek to r pocz t i te leg rafów  S ele rów in rn . t *- *il«.
U .  do  lii- praodims. i ■ i ;  ::>» n i 0 u liy icU w ru :... .  -
ztwow yub. Ud gutis. li i . do 1, popoi. fu d a ie m * !* *  
a w yjiilkłom  w i ó r k u  1 n i e d z i e l i  w p tn i .  i*.;, u;.-, &•
br.tgo  sądu k ra jo w eg o ; «  n i e d z . i e l e  -•.yjąiłiowpi ilut 
ui/.«?djiików * pro w incyl ac, popi^ednieui zgłuszeniem biij. 
Ad g«da. 1. do :i. |io |io l. c o d z i e n n i e  pusluohaula u uiar- 
HiAłkii. u w yjątk iem  w to r k ó w  \ p i ą t k ó w .

Do widzenia we Lwowie:
s K iitedru lue ti opoli ta i n a  lai:. lu itjua, p rz a i 

ktui *ui eJuu Kazi ni i o rz  r. łUGii złoży ł ś luby  wiekopomne*. 
Uuuciół l , u .  IliiHiiuikniiów, nu w aor lu iśc iu la  św . iMoira 
w H urm ie . -• Uośoiói Ui». U oiiiurdyiiów zw łok
1/1. 1i.ua * h iil.)i. A pi/.t-d kooiódlo;:! na p b ic \l.:i obelisk  
b iuWHK«o,,| i- te g o , 'vAtiiciiUłi-y i.;; i.jtsilłtik^ uobron ien ia 
ptiiiri)u oti I . i L t u < > v i . o - i  . ł r .  .V w )i h ji ie iu e j, jodou 
a t  łłittirtsyoli 'i iiiieśc iu . Jw .,ś. i..i u»i. .lozuitów  ińw. Uiutra 
iru w ii tl I inno. • l-.jiii di u  I.ai. a;v. >l«jl'/e^u w Lbsiuioie 
krzyżu, a io iliu d ^  wu śi‘i:d iu>. z UZilub Lwimi;.
Ceikiew  w oiii^ka czy li ^tUuit>|iv|*ańi.i4, w nętrze  w s ty lu  
iiiy.antyiisLii.i, l.ftiu-diH m i łi-kupiii onuliiim ka ói-la- 
i \ <ii iiii:iiisLiojj# Oi.iik Ciiici.tMZ i kulnu-jui z iś-ńi
bw. o izy  bzlnU . -  M. b. Wtv>:;, ?,tkie kościo ły , o tw arte  1-yłku
lu n o .

2jiifcŁfceii«iiiMŁe ^ u i u e l i j  i i  u i l c ^ c l e :  Uioac!im >J 
m ow y , im? )it».y n arodź i a  iu io jsk im  psnlu gej m ow a pełna 
rzeźb , w auli WydbiHlu k iu |ow e«!i: .Unitt** .«iatojki!. 
ItiłlHii/r, nu  i.'j i i |t i ip duloj giiiiirk i‘*-t i 'm liii ii: i, now y gum-.: li 
tn|dov. jii.;y i:|. Ijn io iego , Nuinłt-ninirtw o, Zakład (l.ssu- 
]ijisk>vb, Innu inw alidów  przy sil. iii oparo  wi-kiej, Piuuc 
a i r j  i.i.^iiOł-i, l ‘n iu e is y i« t,  t«imn. I»'i iiJiius;.k;t Jó ze fa , Kusu 
ObZtzęilułisui. W a r ie  awiodzonŁ-i zitkiu i.'y lypugra tlczue 
ablov u polsklepL-", co tiieilzieli? cal gorla. lt*. do 1-, »u 
Bgiu lżeniem sii; do A dininistriioyi.

4łi;jrc>(ly  % |i> u r lc i :  i ’a ik  lia  Wy.suklm Z unik u z kup. 
c l J;I: . Lisl-t!; if?yp:-nylii im pnuiiittkę SuO-ine!

roosD icy w iekop niiłego Uojmn - f a r k  Bcryjski czy li Ki* 
liń sk ieg o . -  Ogr i1 m iejsk i SI*ujaznickił w śro d k u  m iastu . — 
W ały UeU&iuisum wzdłuż ulicy K aro la  l.udwikA. -  W * -  
O n banu tto rsk le  inned NainicuMuctweni.

V  - s ‘s w j  S m m e a .
— N l iu s U ją e n  o y re b d w  p rzem y .
krajuH ep o wiwaria ouilzieniiie w domu niegdyś

M#»» 'irifp : łcji .«,ay placu Hulitikiuij. Wbl̂ p wolny w pa* 
LiuJzi.iiuk, oziwuiek i pustek. W inne dnie 10 ct.

-  N l e n a i * j  ą c t»  w y ł l a w a  ajeUnooiioiiego Towa- 
raybiwa ju zy jac tó l uziuk piękny uli, przy placu aw. Oueba 
* 1^, I. p iętro , o iw aiia  od godziny 10. riujo do goda 0. 
po no i.

Klnseuiii p r a e u y e i l o H ©  m la je ltle  o tw arte
C odziennie (z w yjątk iem  poniedziałków ) od Ib ran g  do 8. 
popot. (w n iodaletę  i św iętu  od godziny  10 do 1).

Z a k ł a d  i i i s r u i l U H j  ł m .  O B t o N d s k l e l i .  Bi* 
b lio iek ji o tw a rta  od godziny to. d(»2. a w y ją tk iem  n iedziel 
i św ią t u irczy siy cU . ( lab lne t luonet 1 luudali p o iak ld i 

o tw arty  nniito we w turki t p ią tk i ta k ie  od godziny  B do 
& pGpoh

— llliiizu in  1 iwSeuli* l i t łe d n n y c k ld b  we Lwu- 
w l*, iiiioa I e ttifiliu i I. IS.

'sflTj In b a k r iu  * «ior«±<ii*i KuradalelUły zwykły4
ooiużka V koiijui Stu ci. jediiukouiia 25 ct- - - ilazda nu 
dworaes gti.wuy, 2 konua lid ct. 1 kuuua 45 ct. 2a 
więkbay pakunek nu kwśle ik) ct. tiazdy du rogatek, 
t  kuiiiiu Mi ot. i konna I15 ct., na W\buki Zamek I do 
Ciuentnizy u kuuna 40 ct. - l bontu b:i c.t, —- W porae 
liiiinej, kurs doru-żek kniibyck o Ili ct., JudnokoimyoU 
v 5 ct. wy duj. Kura 0 akra {karety krytej) dwukonnego: 
tw) lity 45 ci., uh dwurieo 1 »!., do rugalek UD ot., na 
Wysoki Zamek 1 uu umentarae ?U ct., w nudy
w yżyj.

ie  ul.

TEATR M I£ JS itl W E LW OW jE,

We cswartelt dnia :̂ 9 lisiepada 1900 roku.
BUE

A .
KS|ua

opera narodowa w 4 a!;t., słowa W. Wolskiego.
0  8 0  3  T :

■0 i ik
Zotin, córka
JutlllS -Z
Crośó 1-szy
C t o ś ó  a - g i

Jeromin
Ruszkowska 
Orąbczewski 
.1 liński 
Koniarzyński

Dziomba, poufn.
stolnika Turpiiirspl

Halka btraussern
-Joutek Mysznua
Dudziarz Fodyozlc^wski

Goście, wieśniacy, wieśniaczki. Rzecz dzieje się w akcie 1 
i  :i w mieście domu stolnika, w H i 4 we wsi Janusza.

E i a p s c s a i e

NOC W  BEL WEDERZE
epilog na tle liistoryczaem w 1 akcie 

O S O B Y :  
Wielki książę Konstanty 
Joanna z (arn lzińskich, jego żonu 
Korata, generał
Rożniecki, generał żandarmeryi 
Wasilewski, starszy żołnierz 
Skałka, utzeii szkfdy podchorążych 
Oficer siużimwy 
Btakolkiu, nliorąży greuadyer 
Jan, kamerdyner księżnej 
Zuzia, pokojówka księżnej 
Łukasiński
Rzecz dzieje się w Warszawie w ■■ ■' 

dnia ‘J9 listopada 1

przez A. Staszezyka.

Chmieliński 
S iLska ■
Klisze wski 
Antoniowski 
Wysocki 
S tan is ław sk i. 
Bielecki 
Węgrzyn 
Bednarczyk 
Mitowska 
Kwintkiewicz 

■i Wielkiego Księcia

Początek o godzinie 'i-msj wieczorem.
C E S T  M I E J S C  O P E R O W E :

la p a ro  n a  a  osób S J  k . a e  h . — k oża  part. n a  \  osób U!2 k. 4 0  li. — Łoża

k . - -  K raoslo  
li. — K rae.sla na  

59—11 1 k. SO

.̂ 4V .1 LfilltwlZw VI. 4 -*1 . T
Ikonie od 1 l t  S  fc., ud 12—«B 6  li. 40 h., od 37 -71 4  b. 
i na 2-o‘iin balkonie od. 1—17 «® ^  °d  1S i lu  2 k.
in w-cini balkonie w 1. rzędzie od 1 -SS I. k. fitl li., dulsze 
h,, 127—1U8 i od l»ti—-'27 1 k.3 117—I2vl i ud 1157 -U te ,

228—292 SO  b.

odzie3iin2tk pocEiitclc «  Iłilety
wcześniej tl» n ab je ia  w  biurze PRoSniiu 02ob

Zarząd gospodarczy S ?
2 6 0  kóp ty k  do chm ielu. 6435

rwTia wszelkie zapylania 
-■ edpowiadii Ait ‘nl-
ilruyik tylko po otrzy. 
nunln S ct. marki.

Drobno ogłoszenia.

Kasy ogniotrwałe
ierwszurzędnej fabryki, pole- 
i  najtaniej flriiia S Z Y M O N  
BGJBN,  Lwów, Jagielloń- 

Ica 17. 6298

]0glÓD z własnej pasieki pu- 
szka 5 klir. 6 koron bez 

opłaty pocztu v ej. K3. Julian 
Dutkiowiw.', Dubie-Ponikwa.

6668

■"TJastniriona sarneczka 1 
leguw iee doskonały do 

sprzedaniu. „A. Z .‘ Sassów.
6556

N r  upilibyśmy u ży w a n y  m o- 
■ *"- to r b en zyn o w y *w do­
brym  stanie 4—(i ifP . Ch.H . 
Lipscliiiłz, Skole. 6559

■jTOCYKI ze sierści wielbłą- 
dziej, chustki i pledy zi­

mowe, polecił F. Kornecki i Sp. 
Lwów, Pasaż Haiiomuna. Ceny 
bardzo przystępne. 6197

K upie dwu wagony miesię­
cznie tbern naftowego 

(odpadków z nafty) za gotów­
kę. Wojciechowski, właściciel 
łaźni, Jarosław. 6552

\ A / n n i a l  kamienny po 70 ct 
WwOy i Ol  za centnar z do­
stawą sprzedaje firma Gostyń­
ski & Ais Czarnieckiego 3

6471

jTortepiany z pierwszorzędnych 
■ fabryk poleca ;23 Jut. istnic- 
jąca llinui: Karol Marecki (s ta r­
szy), Czarnieckiego i. 6415

Masło deserow e
najlepsze, rozsyła, codziennie, 
świeżo w paczkach ó-kiluc.yoli 
netto 9 funtów za zl. 4óu, oraz 
najlepszy ser stołowy 9 f. za 
2 z!, franko za pobraniem po- 
f-ztowem z gwarnnaya najle­
pszej obsługi. J l a r j a  L im -  
i ł M  w  k ^ z e s k n .  1)470

YWAN perski do sprzeda­
nia. Kopernika 18 w ma­

gazynie tapiccrskim, Widm. 
Tkacza 027;;

W iilwjŁór
ka 4 et. poleca cukiernia Kni'- 
nacli pilic Halicki 1. 7. U392

Ppnflfh'1110 luksusowe wyda- 
DiUuM(IUi) nie, (14 najnowsze) 
hoz skazy, nowiuteńki, za UO 
zl. zamiast 120. Adres w Ad- 
miutstrucyi. 6260

i  i i a n d t e n c .

A PTEKA w  Cliyrowiejostdo 
sprzedania z realnością 

lub bez tejże. 0537

Jfbaród ■ ■■ ?yj reutauracya
- “  Hotel de Laus (obecnie 

Ant. Rudzińskiego) jest zaraz 
do wydzierżawienia wraz z urzą­
dzeniem, ewentualnie na sprze­
daż. Wiadomość w restau racji 
na głównym dworen wo Lwo­
wie. 6449

[ to  sprzedania  realność z o- 
Lf grodem, dobre położenie, 
piękny widok. Bliższa wiado­
mość w Administr. , Słowa".

5439

|  iieszkaiiiii i s!itepf. |
(K *- Marka 2. Cztery pokoje 

przedpokój, łazienka, wo­
dociąg. Wiadomość I. p. d. 8.

6550

pomieszkania do wynajęcia!
piękne i suche składające 

się z jednego, dwóch i trzech 
pokoi i kuchni na Łyczakowie 
przy nljcy świętego Antoniego 
I. 11, i ulicy Hofmana I. 6, 
dalej przy ulicy Buczkowskie­
go (boczna Gródeckiej) t. 11. 
Studnia w domn, a przy ulicy 
Gródeckiej I. 47 obszerny lokal 
frontowy i magazyny. 6544

OSZUKUJE się mieszkania 
uineblowauego wśródmie-

ściu z 4 lnb 5 pókoi na prze­
ciąg zimy. Łaskawe zgłoszenia 
przyjmuje ofertą biuro dzien­
ników. Fasaż Hausmuna 9.

6 4 0 3

llozkład jtooiłj^ów dla m iasta Lwowa,
T ia i i i} ' m i  pa^dzlefaiiicu l*JOO.

w eilic f4ii:Q «to etu-upejakif-gY) pćżuiejdżiego o 3ó
uiiv ;ii uil ujiiusu l\vo;vRkitigu.

1 > «  L f i o w s  p r z y c h o d z ą :
K r  a  U o w ił u-ub . 0* D ■ raiiu ; o i - b ,  8*50 rano : |jo.-?p. 

1*35 w jii.il.; osoL i.vv v. ivuz.: ii-łU w lecz.: usub>
9*4r» w iec t.; l» 'stł. ‘2-31 -ar nucy.

% > 'o<  w u io o -iy  s ł  (na P o d ia iu c ia )  oaob. a*l*2 w no­
cy: |:0flłi. |*oiuauiu; uaol owy 5-17 yot».: ujjub. 19*12,
w nocy.

Z T a r  iiO (io 1 * ,  B r o d ó w  oa. 7*40 rano  (ua Podsam .). 
Z C c c r n I o w  l e c  : V2*2«J w nucy; osoto. fl-20

ran o ; posp. w  po łudu .: osobow y ft*6S wlecBÓr;
osub! 10* w nocy

Ze S t a n i s ł a w o w a :  esob . 1 l só5 w poładjucr 
Z K z e s  s o w a :  osob. 11*45 p rie d p o l.
Z e  S t r y j a :  oson. 12*'.i5 w n o o j ,  osj)b. 8*55 rano , 

UHub. 1*15 w p o t.; nsob, 11**15 w nocy.
2 p  S o k a l a  : m ięsa, 8*l’i r-iuu; 6*—  w ieczór

(o ita tn i z Bełżcu).
rl  J a n o w a :  mieac. 7*45 rano ; n  iosą. 1 i*W pepołud

Z «  Lwowa odchodzą:

Uo K r a k o w a  osobo 4*15 nu io ; p o s p .8 '3 0 rn a e ; oseo  
8*4ł* rano: ponp. S-55 w południe; ouob. 8*3(1 p apo t., esob
U-&0 w nocy: puap, 12-4<» w  nocy.

Do P o d w o i o o * y s k  (s Podiam osn) oei-b. 8*43 rano ; 
LHob. I)*4‘2 rano ; ponp. 2*tS popol.: o^ob. 11*23 w nocy*

Do T a r n o p o l a  i  Brodów  (z Poda.) 7*31! w leoaór.

Do C z e r n i  o  w i u a  posp . 2*51 w nocy ; o jo b . 9'55 
p n e d  potud.; posp . 2*45 popuł - osob. 10*40 w nooy.

Do S t  a u i s ł a  w o w a :  oaob. 6*35 ra n a ; osob. 6*10
wiec/.ór.

Uo R z e s z o w a s  osob. 3-30 popoł.
Uo B t r y j a  osob. B*20 ran o : osob. V — p rsad  poł_. 

osob. 3*05 po potud. osob* 6*50 w iaoadr.
Uo S o k a l a  osob IU ‘2U pr*ed po i., osob. ?*25 wl«« 

e ió r  (plurwBiy 1 do R uizca).
Uo . l » t ' u v i i :  m ięsa . l)*ió pri.adpołudBiem ; m ieac. 

6*13 w ieczór.

Hozkład pociągów dla miasta Krakowa-
w edług  o ia s a  środfcow o-oaropejBkiogo.

D s  K l  j i l k s w z  przychodzą:
Zu Ii w u w ii O iub. 4*40 ran o ; posp. '55 rano; usab . H*4ii 

rano; o*(jb. I*"0 p u po t.: posp , 2*24popoł.; osob. 6*25 popoi,, 
po Bp. 9'38 wieoaór.

Z W i e d n i a  posp. 6*06 ra s o ,  osub. 9*45 rano , posp. 
2*48 popoł.: posp. 8*18 w ie c tó r ; osob 10*00 w lsosó f.

Z L a r i d a n b  u r j ę u :  osub . 5*12 popoł.
Z O ś w i g c i m a  u a  bkn,Yinq aso b . 10,40 przed  poi, 

8*36 w leos.; n a  T rzob in lę  7*1)0 ra>io.
Z W. S ą c a a  jrraea auobę 6*69 rano , 4*50 p jpo l.
Z B i i c b y  : osob 8.10. Z W a d  o w io  9 '35 w fce*.
Z W i a t l o z k l  osob. 11*15 ran o , osob. 0*50 wiec.
Z K ocm yrzow a: osob. 7*40 ran o ; osob. I , — popoł.; 

oflob* 7*10 w iece.

X  K r a k o w a  uduliodzą:
Do h w o w n  pos|*. 6*31 rano , osob, 8‘iO ran o , osob. 

11*— przed  poi., posp. 3*48 popo ł., posp. 8'4S wie os., osob . 
#•15 w iecaór, usob. 1«*50 w nocy.

Uo W e d o i a  obuU. 5'*i9 rnuo , pusp. 7*2l‘ ra n o , ouob 
2*— popot., pusp -3 1  popoi*. posp. 10*— w iee;tór

I>o L u  n d e n  h u r g  a ;  usob. 9*20 p rsedpo ład .
D o T a r n o w a  osob. 8*15 wiecz.
Uo O ś w i ę c i u i a  p rze - T rzeb in ią  osob, 6*40 wlecz.
Uo O ś w i ę o i u i &  n a  S kaw inę oaob. 5*15 rauo , osub 

8*— popoi.
Uo N o w e g o  S a c z a  u a  Buchę : oaob, b*&ó przód-

połud.: o3ob. 7,a3 wiocz.
Uo 8 u c h y .  W a  il w v  i c :  oaob, 15*20 w ieczór.
Uo W i e l i  ca  k i m lesa, 1*25 popo i., 9*3b wiec
Do K o n m y  r s o v  . osob . 8.iW prscdpw ł.; osub. 1*60 

p opo iad .; usob, *•—  wiecS.

S p r z e d a ż  b i l e t ó w  j a z d y  z u a jd s je  s ię  we
Lw ow ie w b iu rze  wywt:idi»wcaem w D yrekcy i ko le i pii.ń- 
Ktwowycb przy  u l. K rasick ich  5 , tu d z ie i w a tftnoyi pism  
B, S oko łow sk iego  w  Pasażu  Hau»m hub.

Jnia na 4 konie wojskowe 
ilo wynajęcia. Ulica Kur­

kowa L4. 6419

W pokój elegancki umebiowa- 
-S- ny z gabinetem do wyna­
jęcia, ul. Kurkowa 14. (004

18 fańska,
piw nica i  s ta jn ia  zaraz do 
w y  najęcia. 0530

H® o wynajęcia przy ni. Kar- 
kowej 11: 4 pokoje, ła­

zienka, wiiruuda, ogród, 2 po­
koje z kuctmią 5704

lloniesienia różne.
M feienię się  z  panną iianp- 

iówuuu, w ykszta łcona , 
z  posagiem  do łO.UUO złr. 
B liższe in tb rm a cye  pod a dr.: 
,.4. B .“ Ozortków, za okaza­
niem  kw itu  inseratow . 0551.

fhEiŁODY kaw aler, na niezu- 
,i- ™ wisletn stanow isku, po­
s zu k u je  z braku znajom ości 
żony , panny lub w dow y do 
lu t 50, w ychow anej ua wsi, 
posag pożądany. Odpowiedź 
do dni 14 D ysk rec ya  bez­
w zględna. P.-r. M. G. V". 45. 
P rzem yśl. 6549

C ^u kup ić  uczniow i na św. 
J M ikołaja?  I. Kalendarz stu­

dencki 1901, je ż e l i  go nie nm  
dotąd! Do nabycia  we w s z y ­
stk ich  księgarniach i  u na­
k ła d cy  Stan. K ohlera, L w ów  
Batorego 1. 28. Z  p r ze sy łk ir 
pod opaską 60 ct. 0548

" O a n ie  pod hasłem  Opieka 
i  Boerka, zechcą się  ła ­

skaw ie pod term inem  zg ło ­
sić  „Zacisze". 6547

do darowania 6-cio 
W  le tn i ch łopczyk, bardzo  
ładny , w iadom ość Skarbkow - 
ska 13, Lw ów , d rzw i nr. 14 
u K apuszczakow y. Łaskaw e  
zgłoszen ia  ze  L w ow a i z p r o -  
w incyi. 6539

P ożyczki dla Pp. Urzędników!
wszelkiego rodzaju, oraz 

dla profesorów, oficerów, _ itd. 
wyrabiam pod nadzwyczaj ko­
rzystnymi i dogodnymi warun­
kami na długoletnie spłaty 
drobnemi ratami. Zgłoszenia 
pod „Pieniądze" do Ajencyi 
dzieników Pasaż flausmana, 
z dołączeniom marki na od­
powiedź. Na anonimy się nie 
odpowiada. 6439

Po s z u k i w a n ą  po życzka  
4000 zł. na hipotekę ka­

m ien icy  we L w ow ie po ban­
ku. O procentowanie k o r z y ­
stne, term in  sp ła ty  ew entu­
alnie kró tk i. Zgłoszenia pod 
„A. O." A dm in istr . Słow a  
Polskiego. 6472

O ZB IO R 1' grafo log iczne  
za nadesłaniem  pisma. 

R ozbiór dokładny korona 1, 
(10 hal. na odpowiedź) Grafo­
log poczta  Porąbką uszewska.

6532

Portrety fotograficzne
naturalnej wielkości z każdej 
foto 'rafii, pod gwarancyą po­
dobieństwa i artystycznego wy­

konania po 7  z l .  poleca 
Zakład artystyczno fotograficzny

K L A F T E 2 T A
Lu ów, ul. Jag iellońska  1.11.

Z powoda wilekiej ilości 
obstnlunków, uprasza się za­
mówienia na .Gwiazdkę" nad­
syłać wcześniej 6493

Administrator dóbr!
fachowo wszechstronnie .teore­
tycznie i pi-aklycznie wyksztnł- 
cony w Niemczech, obecnie 
zarządza samodzielnie naj- 
wzorowszem gospodarstwem 
większego m ajątku fabryezn. 
kilka lat. Mogący zobowiązać 
się wygospodarować możliwy 
najwyższy dochód. Poszukuje 
odpowiedniej posady. Poręcze­
nia tylko od wysoko postawio­
nych osób. Zgłoszenia post.-r. 
O. Z. L., Lwów. 6531

O praw ianie (montowanie) 
haftów  w szelk iego  r o ­

dzaju w y k o n u je  się  ul. Z v- 
blikiew icza 15. Sch o d y  /V . 
I. p ię tro  na lewo. 6335

fssaifi? i zajęcia.
(i) Poszukiwane.

f  nieligcnłna panna z  egzami- 
nem  z rachunkow ości 

państw ow ej, p o szu k u je  s to ­
so w n ej posady. Zgłoszenia  
pod  ,,(?.* w A d m in iitra cy i 
Słowa. 6540

Panna posiadająca egzamin  
' do szkó ł ludow ych, przy-  

tern p ism o kaligraficzne, po­
s zu k u je  zajęcia  w  biurze, 
urzędzie, lub ja k o  p ryw a tna  
nauczycielka, P.-r. „A, B .,r
Lw ów . 6536

F '
ra n ę iise  t y  ant de bons 
certificas dćsire se p la -  

cer. A dresse  de politesse  
Pordes, K opernika  8. 6561

llii/of poszukuje lekcyi. 
Konwersacya niemiecka, 

początki angielskiego i fran­
cuskiego. .Edward" U niw er­
sytet, Lwów. 6560

fN orzelnik  praktycznie i te- 
”  oretycznie wykształcony, 
z bardzo dobromi refereneya- 
ini. poszukuje posady zaraz na 
stałe lub kampanią" gorzelni- 
czą. Biuro wywiadowcze J. 
Poliński, Lwów, Pasaż Haus- 
mana 5. 6523

m O M O C N I K  z  działu ko- 
_ rzennego i  poko i do 

śniadań, z długoletnią pra ­
k ty k ą  p o szu ku je  posady p.-r. 
„ YV\ //■“ Lwów. "6460

fa r  m acy  i K u rzeń  
H orodeuka, poszu ku je  

posady  natychmiast. 6317

h) Zaofiarowane.

poszukuję nauczycielki z ję- 
■ zykiom niemieckim, fran­
cuskim i polskim. Pierwszeń­
stwo mają panie, mogące u- 
dzielać gry na cytrze. Ad|te>: 
Reichstein, dzierż, dóbr P rze­
włoka, Buczacz. 6536

IWauozycielki poszukuję do 
■L™ nauki 2 chłopców do II. 
i lit. noi malnoj, posada zaraz 
do objęcia, zgłoszenia z świa­
dectwami nadoslać: Zarząd la­
su „Rębana" poczta „Slowita".

6535

poczto wo-telegraiiczn y 
w Hluboczku Wielkim, 

poszukuje praktykanta. 6557

fodizy pomocnik znajdzie 
-i-*-®- umieszczenie w drogu- 
eryi. Zgłoszenia przyjmuje 
Feliks Wojciechowski, Jaro­
sław. 6553

H ornista pułkowy, władąjący 
językiem  niemieckim 

w słowie i piśmie, jak  również 
władający językiem polskim 
lub czeskim, tudzież bornista 
batalionowy, mówiąoy po nie­
miecku i po polsku albo po 
czesku poszukiwani. Podoficero­
wie kawaleryi mają pierwszeń­
stwo. Wiadomość Binro Ko­
ckach, Tarnów. 6ifc4

PANNY uzdolniune w intro­
ligatorstwie znajdą umie­

szczenie, Kostiuk i Polak, Ba­
torego 30. 6349

A p t e k a  A d u lń .  D o r s t a
M  w Brzeżanach puszył; u je 
nftE ofi. zaraz. Pierwszeńsiw u 
mają z 1 lub 2 -roczni; pra­
ktyką. 6127

H afciarki um iejące p ię ­
kn ie  haftow ać bielizno, 

znajdą sta łe za jęc ie  iv han­
dlu b ie lizn y  Jana  Riedhi.

a s f u

■ąjjJotaryu z Nartowski w Ko- 
■Lwl lomyi, poszukuje nntych- 
miast rutynowanego pomocni­
ka do perlraktacyj spadko­
wych. 6515

A  dwokai Dr. Bibring w Stu.
nishtwowio poszukuje ru ­

tynowanego koneypienta. (65 li;

poszukuję chłopca z ukcAczo- 
■ ną II. łub l. klas. gimnaz. 
do praktyki w technice dsnty- 
etycznej. A dres: Dr. A Raczyń­
ski, dentysta. Stanisławów, 
pląc Mickiewicza. 6529

|  Ijffjiiowanie i nauka. I

R utynowana nauczycie tka 
udziela lekcyi fortepianu 

4 zlr. mies. Kurkowa 4, dra w. 
nr. 5. . 6514

Mdrielam lekcy i g ry  na for-
^  Diunie do um iarknw rtnet



„SŁOWO POLSil i Nr. .4 : -i..In iiU li-.L (>,uia ibOO-

r

s ś a udr bied} , różów y, k re .i ..gry, p i-iy jom nw  p rzy leg a . do tw a rz y , -ia- 
dajw ś licz n ą  b ia ło ść  i j e s t  zu ricbde m eszkodfiw w , pudełko  m ałe 

_  45, 4 0 , w iększe po 8 0  i 90  ct. -  Ł a h ę d z ik i puchow e i  plu-
7  szow e do pudru  po 15, 25, iii), 40 , 5 0  ct.

3840 JAN IH NATOW ICZ
SJzlsr y wiU-uo: w e  L w o w ie ,  K r a l c o t c i e ,------
m ysia , ite#r'r*iowełtefŁ oraz wa wszystkich pierwszo- 
■ li J u li ..pOi.. ,‘li drogmryach. ultlapaah i zakł. fryzyartkick

laleczki
do z a o p a t r y w a n i a

d r z w i  i o ld e ii
Sit do okien

G - I P 3

Główny (*kłs,d

Wolf Gzopp
Wajsfaąrazy galicyjski skład farb 

pokostów I lakierów 2298 

-.wów, Ż ó łk ie w s k a  2 . 
ez Rok założenia 1843. s

Aparat fotograficzny
K o r .  3 -6 0  

B l y s k i tw ie a ,
którym każdy bez 
wiadomości przed­

wstępnych może 
kompletne gotowe 

’■ fotografie sporzą­
dzać. Lekka prosta manipnla- 
,tya. Rozmiar 5X5. Cena kom- 
[pietnego aparatu fotograficzne­
go z wszystkimi przyborami, 
z przystępnym opisem w ję ­
zyku polskim w eleganckiej ka­
secie kor. 3 80. W iększy a- 
porat z objektywem i licznymi 
przyborami kor. O. Za skrzy­

nię 7 0  hal.
W. ItŁlt9B&KlK 

Wien IX. Berog. 3. — Katalog 
darmo. 6329

N O W O S C IzW Y S T A W Y  PARYSK IEJ
już można ogladać na

WYSTAWIE
P o r c e l a n y  
$ $ * « ■ * * * * * *  S z k ł a  
M a j o l i k i  * * * * # $ * $  
* * * *  i  S a m o w a r ó w  
64,1 urządzonej

w domu handlowym

K A Z I M I E I i Z A

LEWICKIEGO
na I. pięt. w 5 salach

Lwów, ul. Trybunalska.
W ystawę zwiedzać mo­

żna codziennie, w ponie­
działki i czwartki wstęp 
20 hal. na dochód Tow. 
Szkoły ludowej, w inne 
dni w s t ę p  w o ln y .

Piekarnia H ygieniczna
M A R C IN A  C Z Y Ż E K A  w e  L w o w ie
w ypuka tukie same bułeczki, jakie się dostaje na bulwa­
rach w Paryżu, tudzież pieczywo uarisbadzkie, grackie wło­
skie itd., spcpyaluie i umiejętnie wedle symutryi i terma la 
wyrabiane, juko też sucharki kuracyjna  i luksusowe karls- 
budzkic, znane z wytwornego smaku 1 nader łatwej strawno- 
śei, zalecane Szanownej P. T, Pnbliczuośui, przoz pierwszo­
rzędne powagi lekarskie i odszczsgólniaue medalem zasiugi 
na wystawie przyrodniozu-lokarskiej w Krakowie w roku 

1891—1900.
SKLEPY: R ynek 27, plac Akademicki 1. 2, ul. Jagiellońska 

1. 6, i Kazimierzowska 37. 6179

Proszę golić się samemu bez brzytwy
za pomocą „RU SSM A HEL VETICA  “. najnowszego w yna­
lazku opatentowanego we wszystkich p a ń s tw a c h ,  p rzew yż­
sza on w szystkie dotychczas używane tego rodzaju  pre­
p ara ty , je s t  absolutnie w olny od substancyi trujących i 
nicsz'kodliwy. Do nabycia w paketaeh po 250 grm . po ce­
nie Kor. 2‘5Ó za pobraniem pOcztowom u 1A KOBA HAAS.Z, 
Kis-Pornbu, poczta LJptń-Ujvitr, jedynego  zastępcy na Ua- 
licyę i W ęgry. Do każdego paketu dołącza się snosób uży­
cia. Aptekarze i odsprzeduwey otrzym ują stosowny rabat.

6917

5890

B B s s a H a is s r a a

W  I  E  D  k  i - ,  W I E D E Ń .

R E S T A U R A C Y A  
„ D e u t s c ł i e s  3E3 Is b * a .s ‘

n a  p l a c n  & w lęiegro S z c z e p a n a .
Najwygodniejsze rendez-yous wszystkich obcych. Wspaniale prowa­

dzona. Jedyna sprzedaż i wysyłka win, dostojnego niemieckiego rycerskiego 
zakonu. — C ennik i w in  flaszkowych i  w  beczkach darmo i o płatnie.

F R Y D E R Y K  E A E G Ł
r c y t n n r n t o r .

5zanownym Zarządom dóbr, gorzelń, browarów, 
ceiielń i t. d., poleca 3727

ROBERT KERN
K r o s n o ,  ( k o ł o  J a s ł a )

Zas^pstiyoWilkowickiej fabryki ror
swój bogato zaopatrzony skład wszelkich dymenzyj czarnych 
i cynkowanych rur gazowych i wodociągowych, oraz łączni­
ków po cenach przystępnych. Na składzie w Krośnie są 
oprócz tego zawsze do nabycia wszystkie inne gatunki rur 
z kutego i lanego żelaza, armatury ciężkich i lekkich modeli, 
kompietne urządzenia wodociągowe, pasy maszynowe skó­
rzane, gumowe i konopne, węże, pakunki, manometry, pompy, 
klupy do cięcia gwintów, klucze, obcinacze do rur, itd. itd.

Cenniki illustrowane na żądanie bezpłatnie i franco.

D l ł t  p r a k t y c z n y c h  g o s p o d y ń !
NajpiĘKDiejsza pikowana bieliznę

. iaarfsuf.J* W i

Złsw mciii, Pmjż

otrzymuje się przez nżyoie

N a jle p s z e g o
Z to ty  u d u .  > P ar. i U i i

sztywniku dającego połysk bieliźnie
wyrobu F R IT Z ’A  SCHULZA jun . Tow. akcyjne  w Lipsku 

i Eger. Jf$jitarsza fabryka. 6043

Tylka prawdziwy opatrzony jest powyższemi markami orhnnnenu 
„ G lo b u s  ' 1 „ ż e l a z k o  d o  p r a s o w a n i a  .

Do nabycia wszędzie w kartonach po 24 hal.
ZA STĘPSTW O  I SKŁAD 

J Ó £ 3 F  S T R Y E R ,  L w ó w  u l .  P o d l e w s k i e g o  6 .

M U 5  Z  K A
P O W I E Ś Ć .

DO NABYCIA 
W ADMIMIST. SŁOWA POLSKIEGO
-------------  1.1-STA S KOUUYI.

I. G A L IC Y JS K I KON U ESY O N  O W  A N  Y

i powielania pism na maszynie
we Lwowie przy nl. Chorążozyzny 1.16, w partorzo

(właściciel Dr. Stanisław Olszewski. 6384 
przyjmuje i wykonuje na maszynie do pisania: listy dykto­
wane, okólniki, sprawozdania, zaproszenia i t. p w dowolnej 

ilości egzemplarzy ręuząe za ścisłą dyskreoyę.

jg-Oardz o T O ne-w*
**" Jpta« czMeki

Zyoie w miłości 1"S3£ 
rodzaju, w oałym 

y y  swoim okresie w 89 -y-gę.
anatomicznyeb o- 

- j y .  brazaob przedsta- ——
wionę, przez Dra *■*“
Med. Paw ia A rtusa,____

Koron 3 - .  «
— Książka o malieMwle

Dr. Md. Retana z 39 
anatom, obrazami,
Kor. 3., do sprowa- 
dzeuia zanadesiau. 
kwoty Inb za zalicz 
(50 h. więcej), tylko 

jfó r*w  język, uiemreck *yiK  
przez L SINGER’a,

3fc=r Berlin W. Barbarossa
straase 5 6416 •SJŁ

7 5  c t .
p61 k i l o  z m s k o m ito ]

KAWY
poleca 5189

R M S iM oftiS p.
Lwów, Rynek I. 45.

Handel założouy w r. 1789.

Prosimy ras spróbować, 10 wystarcz?
Prawdziwa wschodnia

Fiali -Kawa ligowa
najlepsza i najzdrowsza, oraa 

najwydatniejsza

Fiali -Kawa ligowa
uajlepsza domieszka do kaw y

Za dobroć się gwarantuje.
W  Dostać można wszędzie.

Fabryka iXu\v,-j kawy sło­
dowej fii. l i n i i ,  Wiedeń, 
VI/2, Millergasso 20, zaiożona 
w roku 1860. 24

We Lwowie u J o z e f a  
K a m p l a ,  nl Koilątuja 1.

S. P. 29! 11

C R A B  A P P L E  BLOSSOfriS
je s t nlubioną perfumą eleganckiego świata.

1L  a  v  e  n  «1 e r  i a l t s
n a jle p s z a  w o ń  p o k o jo w a .

p r ^ i T H E  O B O W if  P E R F U M E R Y  0 0 ,
Ł O M o o a r . 2930

/  '  l" ' D n n f n m  i  Crown Yiolet. f/iiite Rose, Ambrę, Peau, HŁTiSi& KSa
Nn”'? F l i i  III1 1 1 .  IPEspagne, drobidia, Srab Apple Blossoms tiŁ ffa tia U S i

x v t i u i i i «  Chyphra, Violotte Ambree, Reseda.
0e uabyeia "  a wszystkich składach periaiaerji 1 drofurrjach.

Nowość! Z:i|rf«li: Souvenir de M arie  A nto inette . ExŁ;a V iolet.
.Tonera ny zastępca tylko ma kupaa en a/os E . S e c h a u s  jnn ., Wien t. Paprtr.pnasss Nr. it) Telfcfou 8598.

Panowie!
1979

Kapsułki Zamba
napełnione olejem z drze wa sau

talowesrd -* ,‘2

Wiele listńw dziękczynnych
Leczą słabości pęchcizii iprzez 
^Toda moczowego (wypływy) be t 

bólów w kilUu dniach.
Zalecane gorąco przez 
lekarzy. O wicie lepsze 
niż san tal. W yrab ia ty lko

Aptekarz 
E .  L A U R

Wurzburg
K a rto n  

po 4 k o ro  n y  n:;być m ożna a :  
G łów ny skiad  1 w rsy lf ta : A pteka. 

So Brafiiy, Wiedeń, K leischm nrkt i. 
L w aptekach vvts Lwowie u Jakuba lJi- 
pesa i J. W ewiórskiego. - W interesie 
,vłasnego zdrow ia, na leży  odrzucać 
w szy stk ie  inne rzekom o lepsze środk.

Patenty na wynalazki
wyjednywa I sprzedaje we 

wszystkich krają cl: 16

inżynier K. Ossowski
M iędzynarodow e b iu ro  p a ten to w a  

w Berlliiie W.. Potsdnnilersr 3,

Każdy prenumerator 
za bajecLiiie niską cenę 5  z łr .

może n ab y ć  m ałą
b i b l i o t e k ę  p o w i e ś c i o w ą ,

składającą się z 26 tom ów najnowszych powieści
a mianowicie . 5864

Tom I. — Thenriet Frida, Dawife Złote serduszko. Tom U. — 
Bourget Parawan Tom III — Cbrnszuzowa-Sokoluikowa Upiory 
Tom IV. — Mael Bez posap (cz. I j Toui V. — Bez pusapu 
(aż II) Tom VI. Carmen Syiyn W poczucia obowinzkn. F ry ­
deryk Febvre Biada zwycęzcom, Pocremca ser«. Tom VII. — 
uaulel Riche Matka. Tcm VIII — P. Su los Sierżant Renaud 
(oz I.) Tom IX .— Sierżant Renaud (cz. II ) Tom X — Hen­
ryk Gróville księżniczka (cz I.) Tom XI — Mała księ­
żniczka (cz. I I , Tom XII — M-me Gyp P erretta, Spotkanie. 
F. Jomensoii Ideal.s a. Toin XIII. — Franęuis de Niou Tria- 
non w ostatniej dobie (cz. r.) Tom XIV. — Trianen w ostatiiirj 
dobie (cz. II.) Tym XV. — M Uodin Panna Klara. Tom XVi. 
Major Artur Griffitlis W pociągu błyskawicznym Rzym Paryz 
Tom XVil. — Antoni Czechów Świadomy przestępca Tom XV Ili 
pani Aleksander (psoud.) 0 własnych siłach fez I.) Tom XIX. 
0 własnych siłach^ (oz. II.) Tom XX. — Pnwei Bmirget Nad 
brzeąami Arno. ['om XXI — Szakir-bey Cora ki óiów (cz. 1.) 
Tom XXII. — Córa królów (cz. II). Tom XXIII — Zbiór nowei 
różnych autorów Toni XXIV. — Cudy o z Kipling Nauiahka 

(cz. I.) Tom XXV. — Naulahkn (cz. II.)
W szystkie powyższe tomy kosztują razom 5  złr.

(a więe po 20 ct za tom powieści).

Adres: Kantor drukarni Stanisława Manieckiego i Sp.
LWÓW, UL. KOPERNIKA L. 9.

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Stow. zar. z ogr. poręką, — Z Drukarni „Słowa Polskiego'1 we Lwowie pod zarządem Z. Halaeińskiego.


